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Pisma poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracująca
Cena Dreaumerały: 

Bliesięcznis Mk. 400 
na prewiacji „ 500 
Zagranicą „ COD

UWAGA: Prenumeratą, 
c m  wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nals* 
iy  »(tresować Jak nasię- 
fcje:

P A W E Ł  URBANIAK 
Ł ć d i ,  P r z e ja z d  N r. i, 

„ P r a c a “ .

Administracja otwarta od g. 9 rano 
.......... do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
..........  od 6 — 7 wieczorom.

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od O—8 wises. codzienni».
Rękopisów nlenadaląsycb s ię  la d raka R a d tc e j l  
------------------ nl» r w r a s a . ------------------
A rty k u ły  b e z  o z n a c z a n ia  h s i o r a r j a a  n  w a la  a a  
~  —  —  t ą z a  bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZBlfc
P r z e d  tekstem ra k . 8 0 .—  
w t e k i s l a  m k .1 0 0 .— re k la -  
m y  mit. 6 0 .— , a o k x e 5 » 2  
m k . 4 0 —, k o m u n lk u ty  

m k. 50 , z w y c z a jn e  m k. 2 5  
z a  w ie rsz  n o m p » ro lo w y  

Je d n o ła m o w y . 
O g ło sz e n ia  d r o b a a  10 m k . 
za  w y r a z ,  dla p o s z u k u ją -  
c y e h  p ra sy  o ra z  z i  g u b io n e  

d o k u m e n ty  m k . 8, 
O f^ s s z ło la  z a tn li js c o w e  o  
50  p roc. d ro ż e j. —  Z a g ra ­
n ic z n e  o 109 p ro c . d r o te f .  
O g ła s z a n ia  a a i i y t a a a  p »  
£.t>  <rlscz. >1 o r> » . I r t t e i

{;i?.tiakC)R i administracja Przejazd Ws 8. TELEFOK Mk 32, K»nta ezakswa P. K. 0.60113

Prenumeratę i ogłoszenia cl ia pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.
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Z prezydjum Frakcji b. radnych 

M. P. li. otrzymujemy następujący 
komunikat:

Ponieważ niektórzy radni z P. 
P. S., *a nawet członkowie Magistra­
tu rozsiewają kłamliwe w ieści w  
coha dyskredytowania przeciwników  
pot tycznych, jakoby ustępujący człon­
kowie Magistratu z N. P. R. żądali 
3 miesięcznego wynagrodzenia, po 
zasiągnięciu źródłowych informacji, 
komunikujemy, co następuje:

1 ) Inicjatorem pomysłu o 3 
młesięcznem wynagrodzeniu dla u- 
etępujących N. P. R-owców z Magi­
stratu był prezydent Rżewski, o 
caom komunikował wszystkim zain­
teresowanym.

2) Ustępujący członkowie Ma­
gistratu z N. P. R. w  akcji tej ab- 
sołwir.ie żadnego udziału nie brali.

S) Odpowiedni wniosek był 
pociawiony na posiedzeniu Magistra­
t u  przez p. Rżewskiego i przez Ma­
gistrat uchwalony..

4) Prezydjum Rady Miejskiej, 
jafeo gremium w  tej sprawie oso- 
bi&MG niezainteresowane, przesądzi­
ło  ¿ą w  sensie ujemnym.

Prezydjum Frakcji b. radnych 
N. P. fi.

U p r z e j m o ś ć  p .  S k i r m u n t a ,

Do litanji błędów 1 niepowo­
dzeń, znaczących obficie trzyletnią 
działalność naszego Min. Spraw Za­
granicznych przybywa nowa poraż­
ka. Porażka ta, która odbiła się glo- 
śnem echem w  prasie i opinji pu­
blicznej, jest czemś gorszem, niż 
zwykłą przegraną dyplomatyczną, 
do czego aż nadto mieliśmy już mo­
żność przyzwyczaić sią w  ciągu 
niedługiego żywota odrodzonej Rze­
czypospolitej.

Nieoczekiwany finał rokowań 
polsko-sowiockich na tle obustron­
nych zarzutów o niedotrzymanie po­
stanowień traktatu ryskiego jest 
głębokiem upokorzeniem dla Polski 
— i to upokorzeniem, zadanem ze 
strony najmniej chyba powołanej i 
uprawnionej do tego, by liczono się 
z jej obłudnemi żądaniami lub ustę­
powano pokornie przed ujawniane- 
mi przez nią na polu polityki bez­
czelnością i arogancją.

Znane metody naszych czynni­
ków dyplomatycznych, polegające na 
buńczucznych i wielkopańskich ge­
stach wówczas, gdy wymagana jest 
układność i giętkość w najbardziej 
talleyrand‘owskim stylu, zaś —  na 
sałandulskiej potulności i ewangeli­
cznej 'pokorze wtedy, gdy trzeba po­
kazać rogi, -m etody te i tym razem 
przyniosły godne najżywszego ubo­
lewania rezultaty.

Wymiana niezliczonych not po­
między Polską a Sawdepją, co zre­
sztą ta ostatnia uważa za jeden z 
najskuteczniejszych środków propa­
gandy, oraz ujawniona przez So­
w iety całkiem wyraźnie tendencja 
wyłamania się z pod obowiązują­
cych je klauzul traktatu pokojowe­
go— doprowadziły przed niedawnym  
czasem do takiego stopnia napręże­
nia stosunki nasze z wschodnim są­
siadem, że mówiło się otwarcie i 
oficjalnie o wyjeździe posła polskie­
go z Moskwy i pozostawieniu rela- 

,cyj polsko-sowieckich w  stanie nie­

pokojącego zawieszenia. Rząd nasz, 
wychodząc z słusznego założenia, że 
ze' względu «a ogólną konjunkturę 
Państwa, nie leży w  jego interesie 
stwarzać na granicy wschodniej 
stan niepewności, pełnej najbardziej 
groźnych niespodzianek,— rozpoczął 
pertraktacje bezpośrednie z p. Ka- 
rachanem, upełnomacniając do ich 
prowadzenia wicem. Dąbskiego.

O przebiegu i Ogólnych wyni­
kach tych rokowań Min. Spr. Zagr. 
informuje społeczeństwo, starym  
swym zwyczajem, niezmiernie ską­
po i powierzchownie. Jedno tylko 
nie ulega dziś wątpliwości, żeustę- 
pując przed niesłychanem w  swem  
zuchwalstwie żądaniem p. Karacha- 
na, p. Dąbski zgodził się imieniem  
rządu,, a pana Skirmunta przede­
wszystkiem, na wydalenie z granic 
Polski 14 osób pochodzenia rosyj­
skiego, względnie ukraińskiego, bę­
dących solą w oku wszystkich Troc­
kich i Nachamkesów sowieckich. 
Wśród tych skazanych wyrokiem  
sowieckim, egzekwowanym— nieste­
ty —przez rząd polski, na banicję—  
nie brak ludzi wybitnych, jak stary 
rewolucjonista rosyjski Sawinkow, 
literat Derenthal, profesor Odyniec 
i inni. Motywem orzeczenia „naj­
wyższego sądu“ w Moskwie jest 
rzekoma działalność antysowiecka, 
uprawiana przoz proskrybowanych 
w  Polsce. Ograny to refren bomba- 
stycznych not p. Cziczerina!

Nie wdając się na tem miejscu 
w  rozważanie słuszności zarzutów 
sowieckich, trzeba podkreślić jak 
n a jb a r d z i e j  s ta n o w c z o ,  iż rzeczą rzą­
du naszego, w  którego gotowość 
pokojową nikt niema powodów po­
wątpiewać, było zapobiec wcześniej 
sprzecznej z traktatem działalności 
znajdujących się na ziemi polskiej 
emigrantów rosyjskich, nie dopu­
szczając, by z tego lub innego ich  
kroku Sowiety mogły kuć oręż 
nrzeciwko Polsce. Ale zdeptanie na

rozkaz p. Karachana prawa azylu, 
będącego świętym przywilejem  
wszystkich państw cywilizowanych, 
jest sromotną porażką i ciężką obel­
gą już nie dla p. Skirmunta, lecz 
dia honoru i dobrego imienia Pań­
stwa Polskiego.

I dlatego zdrowa opinja, w któ­
rej nie zamarło jeszcze poczucie go­
dności narodowej, na tchórzliwą po­
wolność p. Skirmunta w  stosunku 
do Sowietów powinna zareagować 
dreszczem gniewu i oburzenia. Dość 
już doprawdy tej niewytłumaczonej 
uprzejmości i dworskości względem  
wysłanników Moskwy, dla których 
rekwiruje się najlepsze hotele w  
Warszawie, by lepiej i dogodniej 
mogli stamtąd rozsnuwać sieci ko­
munistycznej propagandy!

Uchwała Komisji Spraw Zagr., 
że „w przyszłości“ cudzoziemcy, 
prześladowani przez rządy obce, nie 
mogą być wydalani z granic Polski 
na mocy umów z temi rządami, nie 
jest— naszem zdaniem —  wystarcza­
jącą odpowiedzią społeczeństwa na 
świadczone przez p. Skirmunta rzą­
dowi sowieckiemu uprzejmości.

B.D.

Kronika polityczna.
Autonomja dla Galicji 

Wschodniej.
W  siarach rządowych mówig, i i  n ie ­

za leżn ie  od  pro jek tów  autonomji dla Ga­
licji W schodnie j wypracowywanych pr zez 
g ru p y  lewicowe parlamentarne, ma we;sć 
n ied łu g o  n a  s tó ł Rady M inis trów  o d n o śn y  
p ro jek t  w c h a ra k te rz e  w niosku  rządow ego . 
P o d o b n o  w tece  je d n e g o  z M inistrów  m oż-  
n a b y  znaleźć  już  szk ice  tych  projektów . 
W jak im  zakresie  by łaby  w sp o m n ia n a  
a u to n o ra ja  ro zum iana  —  d o tychczas  nie­
w iadom o.

Z  Litwy Kowieńskiej,
•

W ostatnich czasach daje się zau­
ważyć w Kowioószczyźnio ogromne oży­
wienie w  organizacji armii. Ogłoszony 
został tam pobór koni, a w szystkie  for­
macjo są gwałtownie uzupełniane. Do­
raźną pomoc przy zbitemu okazuia  Li«
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tw in o m  N ie m c y ,  p r z y s y ł a j ą o  c o ra z  to  
n o w e  t r a n s p o r t y  b ro n i  —  n a w e t  a r m a t
i a m u n io j i .  Z d ru g ie ]  s t r o n y  D o w ó d z ­
tw o  W o js k  L i t w y  K o w ie ń s k ie j  w e sz ło  w 
p o ro z u m ie n ie  z  b o ls z e w ik a m i  i p r z y  p o ­
m o c y  ich  a g i ta to ró w  tw o rz y  o d d z ia ły

Ía k o b y  b ia ło ru s k ie ,  z a le ż n e  o d  r z ą d u  
i la ło ru sk ie g o  w K ow nie.

N ie  u le g a  k w e s t j i ,  iż  j a k  N ie m c y  
t a k  i b o ls z e w ic y  s t a r a j ą  s ię  w y k o r z y ­
s t a ć  d l a  ce ló w  o s ła b ie n ia  P a ń s t w a  P o l ­
s k ie g o  n a p r ę ż o n e  s to s u n k i  m ię d z y  P o l ­
s k ą  a L i tw ą  K o w ie ń s k ą  i w  t y m  c e lu  
w s z e lk im i  ś r o d k a m i  p r z e c iw d z ia ła ją  
p o ro z u m ie n iu  s í q  o b u  R ządów .

Nieporozumienia wśród 
dyplomatów sowieckich.

W  k o ła c h  z b l i ż o n y c h  d o  m is j i  s o ­
w ie c k ie j  m o s k ie w s k ie j  m ó w ią  o p e w n y c h  
z g r z y ta c h ,  j a k i e  z a r y s o w a ły  síq p o m i ę ­
d z y  o b y d w ie m a  m is ja m i  so w ie c k ie m i .  
T o  z g r z y ty  s ą  w y w o ła n o  s k ło n n o ś c ią  vdo  
p o w a ż n ie js z e g o  w y e m a n c y p o w a n ia  síq 
sw iożo  p rz y b y ło j  m is j i  u k r a iń s k i e j  o d  
sw e j  s ta r s z e j  s io s t r z y c y  m o s k ie w s k ie j .  
J o s t  m o ż l iw e m , że to z g r z y t y  p r z y b io r ą  
j e s z c z o  na  z n a c z e n iu .  N a  sa m e j  U k ra l-  
nio n ie c h ę ć  do  w ła d z  c e n t r a ln y c h  R osji  
so w ie c k ie j  ro śn io  c o ra z  to  p o tę ż n ie j s z a .  
D z iś  t r u d n o  J e s t  s t a w ia ć  J a k ie k o lw ie k  
h o r o s k o p y  w s p ra w io  o s ta te c z n e g o  z a ­
ła tw ie n ia  t y c h  ta rć .

Gorkij o bolszewiźmió.
Gorkij w in terw lew ie  z w sp ó łp ra ­

cownikiem  „Daily  New»" p rzepow iada  ko­
niec bolszew izm u, przew idu jąc  u tworzenie  
«v Rosji repub lik i  socjalis tyczne! lub  d e ­
m okra tyczne j  na wzór S tanów  Z jednoczo­
nych . B olszew izm  stanow ił e t a p  p rze j­
ściowy. N ie w ióźy  on  jed n ak  Rosji wiel­
kiej przyszłości,  gdy t  masa ludu  ro sy j-  
k i j g o  jest n iezdolna  d o  i a d n e g o  pos tępu
i zupe łn ie  martwa. Tylko  in te l igenc ja  
m oże ocalić kraj i d la teg o  L e n ia  ma xa- 
m iar na niej się op izeó .

Rządy bolszewików w Gruzji.
D o G ru z j i  p r z y j e c h a ł  n o w y  „ g u b e r ­

n a t o r "  b o lsz e w ic k i  w  o s o b ie  S ta l in a ,  
k tó r y  o d r a z u  z a b r a ł  aię d o  „ c z y s z c z e n ia “. 
U s u n ą ł  d o ty c h c z a s o w e g o  p e łn o m o c n ik a  
M o sk w y  —  M flC h a rad zeco  —  z a  z b y t  
ł r .g o d n ą  p o l i ty k ę .  M e c h a r a d z e  w z b ra ­
n ia ł  eię  z a a r e s z t o w a ć  w y b i tn y c h  p rz y ­
w ó d c ó w  s o c ja l i s tó w  g ru z iń sk ic h ,  jak Dzl- 
b ia d z e  i in., a  gdy  C e n t r .  K om . K o m u n .  
x £ c z ą ł  s ię  s t a r a ć  o  p r z e n ie s ie n ia  M aeha- 
r a d z e g o  n a  in n e  m ie is c e ,  p r z y j e c h a ł  S t a ­
lin 1 p o z b y ł  się  M a c h a r a d z e g o ,  n łe  d b a ­
j ą c  r a w e t  o  n o w ą  d la ń  .p o sad * ;" .

S ta l in  u rz ą d z i ł  w ;e c  p u b l ic z n y ,  n a  
k tó r y m  b o ls z e w ic y  sp o tk a l i  s ię  z n a d e r  
w ro g ie m  p rz y ję c .e m  ze s t r o n y  z e b r a n y c h  
r r ó w c ó w  z a ś  s o c ja l i s ty c z n y c h  w i ta n o  z 
e n tu z j a z m e m .  B o lsz e w ic y  z a a r e s z to w a l i  
Ich , le cz  r o b o tn ic y  n a  n a s t ę p n e m  z e ­
b r a n i u  z a2 ąd a i i  n a ty c h m i a s t o w e g o  u w o l ­
n ien ia  u w ię z io n y c h .

o ——»

W obronie 8-
Z d u r i s k a  W o l a .

D nia  14 b, m . odby ła  się  lu ta j  ol­
b rzym ia  m sn i le s tac ia  ro b o tn icza  p rtee iw - 
ko  zam achow i na  8-m!o godz. dz eń  p ra ­
cy, po łączona z pó łd n io w y m  » tra jk iem  
p ro te s tacy jn y m .

Z ba lirnna  domu przy ul- Ł askie j 
p rze tró w ił  d o  zebranych  koi. W olny, w y­
jaśn ia jąc  przyczyna m anifestacji ,  o raz  o-  
k reśla jąc  sy tu ac je  gospodarczą  państw a. 
P o  p rzem ów ieniach  kilku  jeszcze m ów ­
ców  zebran i w Ilości ok. 5000 o só b  p rzy ­
jęli  rezo lucje , dom ag a jącą  się  u t rzy m an ia  
w całej rozciągłości us taw y  o 8-m io godz. 
dnln pracy, o raz  p ro te s tu jącą  p rzeciw ko 
zam achom  n a  by t M inis ters tw a Pracy- Po* 
za tem  zebran i  wezwali rząd d o  energ icz­
nych zarządzeń  ce lem  uniem ożliw ien ia  za- 
m yknuia  is tn ie jących  w arsz ta tów  pracy, 
oraz  d o  podjęc ia  k roków  d ’a u krócen ia  
szaleją  ej d rożyzny  i rad y k a ln eg o  uzdro* 
wienia  g o sp o d a rk i  p ańs tw ow ej.

Przed M a a is tra tem  t łu m y  ro b o tn ik ó w  
d o m ag a ły  się u s tąp ien ia  bu rm is trza  K o ­
z ińskiego, b y łe g o  p e p e so w c a ,  obecn ie  wy­
rzu co n eg o  z partji ,  m a n e g o  ze sw ych  
w ybryków  na  tu te lszy m  gruncie .

S tra jk  m a n ife s ta c y jn y ,  po łączony  z 
o lb rzym ią  d e m o n s t ra c ją  robo tn iczą  wy­
wołał p raw dziw y po p ło ch  i p rze rażan ie  
w śród  m iejscow ych paskarzy , k o ł tunów  i 
endeków , g ru p u jący ch  się w bogooiczyź- 
n ia n e m  s ta d k u ,  pod  p łaszczem  ks. W., o- 
raz jego  to tum fack ich  pp. R. I D. K rążą  
wieści, źe  e n d c c ja  zdu ń sk o w o lsk a  za m ie ­
rza naw et w ysłać  „do ::o s“ do  w ładz  za 
na ruszen ie  «ładu i sp o k o ju "  publicznego.

S a w ie r c io .
W  dn . 14 p aźdz ie rn ika  o d b y ł  się w 

Zawierciu im p o n u jący  w ice  robo tn iczy  w 
sp ra w ie  zam achu  na 8 godz. dz ień  pracy.

W  wiccu wzięto u d z ia ł  oko ło  10,000 
uczestn ików . Przem aw ia li  kol. O g ro d o -  
wicz (N PR .)  c raz  pepesow iec  Sokołow ski.

Po  p rzem ów ieniach  p»zyjęto nas tę ­
p u jącą  rezolucję:

.W obec  zam achu  k las posiadfcjących 
na u r taw ę  o  8 godz innym  d n ia  roboczym  
zebran i w Zaw ierciu  robo tn icy  Jnknajener-  
giczniej p ro te s tu ją  i na  znak  pioiest.uj}lQ- 
kiawuj-t p ó i d a i o i y  strajK m a n ife s ta c y jn y " 
przyczem  ośw iadcza ją ,  #e w walco o 
u trzym an ie  zdobyczy  robotn iczych  n y  
p ierw szym  rzędzie  o  8 godz inny  dzień  
roboczy , chw ytać  się b ; d ą  najostrze jszych  
środków , jak icm i rozporządzają ,

P om im o  jed n ak  swych obow iązków , 
jako  o byw ate le  Rzeczypospolite j Polsk ie j ,  
d o m a g a ją  s ię  od  Se jm u 1 Rządu p ow ięk ­
szenia  ilości w r r s i l a 'ó w  p ra c y ,  co  p rz y ­
czyni się d o  pow iększenia  produkcji  k ra -

d z .  d n i a  p r a c y .

fowej i uwolni Państwo od clętarn opie­
ki nad bezrobotnymi, a krajowi przyspo* 
tzy obywateli pracy.

Wzywamy przeto Kluby poselskie 
robotnicze do jaknajostrzejszej opozycji 
przociwko zamachom na klasę pracującą
i domagania się radykalnych środi:ów sa­
nacji Skarbu Państwa naszego przez obło­
żenie bezpośredniemi podatkami klas po­
siadających i wydanie surowych kar, do 
kary śmierci włącznie na wszelkiego ro­
dzaju paskarzy miejskich i wiejskich, oraz 
handlarzy walutowych.

P o z n a ń .

Zjednoczenie Zaw. Polskie w Pozna- . 
niu przesłało na ręce klubu poselskiego 
N P R  uchwalę następującą:

.P o p ie r a ją c  p ro p o n o w an e  przez m i­
n is t ra  skarb ii  środki pop raw y  f inansow ej 
państw a , zw łaszcza  d ro g ą  ściągnięc ia  da* 
n iny  z m ają tków , m usim y  jed n ak  j a k  n a j ­
e n e rg iczn ie j  zastrzec  się p rzeciw ko z a m ia ­
rowi na ru szen ia  praw a o 8 -go d z in n y m  
d n iu  p racy , a to  d la tego , i e  klasa ro b o ­
tn icza dźwiga i tak  ca ły  c ięża r  p rzesilenia  
g o sp o d a rczeg o  na swoich barkach  i b y ło ­
b y  d la teg o  szczy tem  n iespraw ied liw ośc i  
jeszcze bardziej Ją  obarczać, wówczas, gdy  
in n e  k lasy  ia d n o śc i  n ie  ty lko  żadnych  cię­
żarów  nie  ponoszą , a le  m ają  m ożność  bo­
g acen ia  się jeszcze łatwiej niż p rzed  w oj­
n ą  1 pop rostu  p ław ią  się w Zbytkach.

Jednocześnie zak ładam y  p ro te s t  p r z e ­
ciwko dalszemu obciążania robo tn ików  
p o d a tk am i pośrcdn lera i lu b  b ^zpośredn ic -  
mi, a to tem bardz ie j ,  t e  w stosunku do 
iuay ch  w a u tw  ludnośc i  i pod tym wzglę­
dem klasa  robo tn icza  J j s t  najbardziej  
o b a rczo n a .  N a t :m ia s ł  obfite  ź ró d ło  d o c h o ­
d ów  m óg łby  nasz  sk a rb — na p o d o b ień s tw o  
pańs tw  zag ra n ic zn y c h — zn&lt i i  w obłoic* 
niu wysokiem i p o d a tk a m i wszelkich  prze­
jaw ów  zbytku: a więc, c:y to  w dz iedz i­
n ie  stro jów , czy w m ieszkan iu , czy w 
u trzy m an iu  zbytecznych  po jazdów  i koni, 
czy w jad le  i nepo jach  i t. d.

P on iew aż  w M in is ters tw ie  P racy  i 
Opieki Społecznej robo tn icy  w idzą część 
z d o b j c y  d la  Siebie, o k u p io n y c h  ofiarami 
życia, krwi i m ienia  7 -letniej wojny, sk a ­
sow anie  t e g o  M in is ters tw a u w r ż a l ib y  za
samach na pra-a damoWracił w P o ls c e .
D latego  zak ład a ją  uioczy&ty p ro te s t  prze­
c iw ko  zam ierzen iu  zwinięcia tegoż  M ini­
s terstw a.

W ydzia ł R id y  G łó w n e j  
Z jednoczen ia  Zawód. Polskiego.

Związek Robota. Rolnych i L śnycb.
Związek R obc tn . i R zem ieśln ików .

Związek budowlany.
Związek Metalowców.

Zw iązek Kolejarzy.

MMoamfowa Mratia piaty.
Na dzień 19 b. m. zwołane zos ta ły  

osiedzonio Rady Administracyjnej mię*' 
zynarodowego b iura  pracy.” P o trw a 

ono tydzień, poczem z dniem 25 b. m u  
rozpocznie się sesja Międzynarodowej < 
Konferoncji P racy  z udziałem członków ; 
Ligi Narodów oraz Niemiec. Z g ro m a -1 
dzonie bQdzio obradowało w ciągu 5 lub
6 tygodni. Rada Adm inistracyjna m ię­
dzynarodowego b iura  pracy* liczy 2 4 i 
członków. W  tej llczbio 12 cz łonków : 
reprezentują  rządy  państw , będących 
członkami Ligi Narodów i za jm ujących1 
pierwszorzędne miejsco pod względem 
gospodarki wszechświatowej. Pozatem
0 członków Rady reprezentu ją  koła 
przedsiębiorców i 6 Innych — koła p ra ­
cowników i robotników. Rada, w sk ład  
której wchodzą obecnie przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych, Anglji, Francji, 
Niemioo, Włoch, Japonji, Belgii i Szwąj- 
carji a więc krajów m a ją c y c h  wybitne» 
znaczonio pod względem przomysłowym, 
będzio m usiała zająć się zbadaniem sze­
regu kwestji, znajdujących síq obecnie 
w zawieszeniu. Tak naprzykład, Indjo
1 C h in y  w y s t ą p i ł y  z r e k l a m a c ja m i  co 
do s p o s o b u  w y b o ró w , ja k i  b y ł  z a s to s o ­
w a n y  w  W a sz y n g to n ie .  I n n a  z n o w u  
g r u p a  p a ń s tw ,  s k ł a d a j ą c a  síq zo w sz y ­
s t k i c h  p a ń s tw  a m e r y k a ń s k i c h  r a s y  ł a ­
c iń sk ie j ,  I l i s z p a n j i ,  K a n a d y ,  A f r y k i  P o ­
łu d n io w e j ,  C h in , Ind ji ,  P o rs j l ,  S ja rnu
i J a p o n j i ,  s k a r ż y  síq n a  to, że  p a ń s tw a  
n io e u ro p e js k io  z o s ta ły  w n i o d o s t a t o c z » ^  
m ie rz o  u w z g lę d n io n o  p rz o z  R a d e  A d m i­
n i s t r a c y jn ą .  N a le ż y  p rz o w ld y w a ć ,  żo  
k w e s t jo  p o w y ż sz e  s p o w o d u ją  n a  najbllfc- 
szem  p o s ie d z e u iu  w G onowio w y c z e r p a -  
j ą c ą  d y s k u s j ę .  S w o ich  p r z e d s ta w ic ie l i  
z r a m ie n ia  r z ą d ó w  m a ją  w  R adzie  A dnA - 
n i s t r a c y jn o j  n a s tę p u ją c o  p a ń s t w a :  A b -  
g l ja ,  F ra n c ja .  K a n a d a ,  A r g e n ty n a ,  N ie m ­
cy ,  B e lg ja ,  W ło c h y ,  S z w ą jc a r ja ,  J a p o n ja ,  
P o l s k a ,  H is z p a n ja ,  S ta n y  Z jednoczono ,  
za á  p r z e d s ta w ic ie l i  p r a c o w n ik ó w  i r o b o t ­
n ik ó w  p rzy ts łh ły :  F r a n c ja ,  S zw ec j* ,  
•Niemcy, A ng lją ,  Hol&ndja i S t a n y  Z je d ­
noczone .  D o  c h w il i  p o w z ię c ia  p rz e «  
S t a n y  Z jednoczono  d e c y z j i  co do  e w o n -  
tu a łn e g o  w s tą p i e n i a  do  M ię d z y n a ro d * -  
w e g o  b iu r a  p r a c y  m io jsc a  t r z e c h  ddf«* 
g a fó w  Stanów Z je d n o c z o n y c h  z a jm ą  do -  
Jegac i  Dan.jł, S z w a jc a r j i  i K a n a d y .  N a  
Międzynarodowa ko ii iu ram sje  p r a c y  ku*,- 
do p a ń s tw o ,  b ę d ą c o  c z ło n k ie m  Ligi Na­
rodów, w y ślo  c z te r e c h  d o leg a tó w , a  m ia­
nowicie dwóch delegatów z  ramionia 
r z ą d u ,  jednego od  p r z e d s ię b io rc ó w  i 
iednego od robotników. P o z a te m  do d e ­
legacji m o g ą  w c h o d z ić  ró w n ie ż  d o r a d c y  
te c h n ic z n i ,  przyczom obowiązujo zasada, 
żo każdy delegat możo d y sp o n o w a f t  
d w o m a  d o r a d c a m i  t e c h n ic z n y m i  dla każ­
dej poszczególnej kwestji, wchodzącej
!)ód obrady konferencji. Poniowafc u io -  

■ctóre państwa przyślą delegacjo w licz­
bie z górą 30 osób, tem się tłumaczy, 
że w nadchodzącej 6esji Międzynarodo­
wej konferoncji pracy weźmie udział 
około 600 uczestników.

X. PĘBIEC.
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M im o to z w ią z k i  s o c ja l i s ty c z n a  nio 
d o s z ły  n ig d y  d o  ta k ie g o  r o z k w i tu ,  j a k  
p o lsk ie ,  le cz  s łu ż ą c  ce lo m  p o l i ty c z n y m ,  
a n ie  e k o n o m ic z n y m — s o c ja l i s ty c z n e  o r ­
g a n iz a c jo  z a w o d o w e  i w sp ó łd z ie lczo  b y ł y  
p o lem  c i ą g ły c h  w a lk  p a r ty jn y c h  n a d u ­
żyć , n ie d o łę s tw a  i f a n a ty z m u .

N a ro d o w y  r u c h  ro b o tn ic z y  p r z y s t ę ­
p u ją c  do  tw o rz e n ia  ty c h  o rg a n iz a c y j  
z aw o d o w o  e k o n o m ic z n y c h  w y r a ź n ie  p o d ­
k re ś la ł ,  że  o rg a n iz a c je  te  n ie  m o g ą  b y ć  
p a r t y j n e m i — le c z  p o w in n y  s t a ć  s ię  ogól-  
n o -ro b o tn ic z e m i .  W y n ik a ło  to  z  z a ło ­
ż e ń  z a s a d n ic z y c h  p r o g r a m u ,  k t ó r y  w 
k o o p e ra c j i  i r u c h u  z a w o d o w y m  u p a t r y ­
w ał p ie r w s z o r z ę d n e  d ź w ig n ie  p o s t ę p u
I ew o lu c j i  s p o łe c z n e j  w  k i e r u n k u  p r z e ­
k s z ta łc e n ia  u s t r o ju  k a p i t a l i s ty c z n e g o  n& 
ustró j l e p s z y ,  o p ie r a ją c y  s ię  n a  s p r a ­
w ied liw ośc i  sp o łe c z n e j  i  w y z w o le n iu  
p racy .

N ar. r u c h  r o b o tn ic z y ,  h a s ł a  rewo* 
ucji  so c ja ln e j  n io  w y s u n ą ł ,  u w a ż a ją c
o za  s z k o d l iw e  1 p o z b a w io n e  c e c h  re a -  
izm u , a p r z y t e m  z a  r y z y k o w n e  i o b o ­

sieczne , w y b ie r a j ą c  d ro g ę  do  c e lu  m n ie j  i 
a w a n tu r n ic z ą  i p o e ty c z n ą ,  a le  z a to  p e w ­
niejszą l m n ie j  o f ia r  i s z k ó d  p rz y n o s z ą -  
r ą  Jtarówno p r o le ta r ia to w i ,  j a k  i c a łe m u  { 
s p o łe c z e ń s tw u .  R ó w n ie !  do  h a s ła  m ię -  j

d z y n a ro d o w o j  s o l id a rn o ś c i  p r o lo t a r j a tu  
N . ‘Z. R.— nio p r z y w ią z y w a ł  ż a d n e j  Wagi, 
tw ie r d z ą c  s łu s z n ie ,  że  j e s t  n ie ż y c io w e ,  
n a t o m i a s t  w  s z c z e g ó ła c h  p r z y c z y n ia  s ię  
ono do  z a p a n o w a n ia  p a r t y j  s o c ja l i s ty c z ­
n y c h  w ie lk ic h  n a ro d ó w  n a d  m a ło m i  lu b  
p o d b i te m i .

O tóż  d la  k l a s y  ro b o tn ic z e j  p o lsk ie j ,  
a  w ięc  n a le ż ą c e j  do  p o d b i te g o  n a ro d u ,  
z a s to s o w a n ie  w  ż y c iu  teg o  h a s ł a  o z n a ­
c z a ło b y  r e z y g n a c ję  z w ła s n e j  n ie p o d le ­
g łośc i .  J a k o  w ię c  ta k ie ,  t .  J. s z k o d l i ­
w e — h as ło  to  N. Z. R. z w a lc z a ł .  J e ż e l i  
c h o d z i  o ce l  o s ta t e c z n y  w a lk i  p o l i t y c z ­
nej,  to n a r .  r u c h  ro b o tn ic z y  r z e c z y w iś c ie  
ż a d n e g o  o k re ś lo n e g o  śc i ś le  u s t r o ju  p r z y ­
sz łeg o ,  a n i  d o g m a tu  n io  p rz y jm o w a ł ,  
w y c h o d z ą c  z  teg o  s a m e g o  z a ło żen ia ,  co 
B łynny s o c ja l i s t a  n ie m ie c k i  E .  B c rn s z ta -  
c in , że  „ ce l  j e s t  n ic z e m , r u c h  w sz y -  
s t k i e m “ .

J e d n a k ż e  n ie  m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  b y  
z o g ó ln y c h  te n d e n c y j  i k i e r u n k u ,  w  J a ­
k im  z m ie rz a  p o s tę p  sp o łe c z n y ,  n io  z d a ­
w a n o  so b ie  s p r a w y .  P rz e c iw n ie :

D e m o k r a ty z a c j a  u r z ą d z e ń  p o l i t y c z ­
n y c h  i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h ,  u s u n i ę ­
c ie  ró ż n ic  e k o n o m ic z n y c h  m ię d z y  k l a s a ­
m i — b y ł y  to  p u n k t y  p ro g ra m o w e ,  n a  z a ­
s a d z ie  k tó r y c h  m o ż n a  b y ło  z a r y s o w a ć  
o g ó ln y  p l a n  p rz y s z łe g o  p o r z ą d k u  s p o łe ­
c z n e g o .

J e d n a k ż e  t e  t e o re ty c z n o  d o c ie k a n ia  
o d s u n ię t a  b y ły  n a  p la n  d r u g i  w o b e c  
w a ż n ie j s z e g o  h a s ła ,  n a jp i ln ie j s z e g o  p o ­
s t u l a t u ,  j a k i m  b y ł a  w a lk a  o n i e p o d le ­
g ło ś ć ,—od  k tó re l  u r z e c z y w is tn i e n i a  z a l e ­
żało  w s z y s tk o :  i s w o b o d y  o b y w a te l s k i« ,

r a w a  j ę z y k o w e  i k u l tu ra ln o , '  w o ln o ść  
oalic ji  i s t r a jk ó w ,  w a lk a  o p o p ra w ę  

b y t u  i w re s z c ie  s a m o  z re a l iz o w a n ie  s w e ­
go u s t r o ju  sp o łe c z n e g o  —  w y z w o le n ie  
p ra c y .

H as ło  n ie p o d le g ło ś c i  s ta ło  s ię  ccn-  
t r a ln e m  h a s łe m  d la  t y c h  w s z y s tk i c h  in ­
n y c h  h a s e ł  i w a lc z ą c  o n ie  —  N. Z. R. 
t a k ą  w ła ś n ie  t r e ś ć  w e w n ę t r z n ą  m u  n a ­
d a w a ł .

W  ten  sp o s ó b  id e a  n iep o d le g ło śc i ,  
p r z e s i ą k n ię t a  t r e ś c i ą  s p o łe c z n ą  i n a r o ­
d o w ą  z a ra z e m ,  s t a ł a  s ię  p o tę ż n y m  c z y n ­
n ik ie m  tw ó rc z y m  i h i s to r y c z n y m ,  k t ó r y  
p o r u s z y ł  m a s y  ro b o tn ic z o  s k u p io n o  p o d  
s z t a n d a r a m i  N. Z. R. i p o p ro w a d z i ł  j e  
p r o s t ą  i z d e c y d o w a n ą  d r o g ą  do celu .

J a k  z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  p o w s ta ­
n ie  r u c h u  ro b o tn ic z e g o  n a ro d o w e g o  m i a ­
ło g łę b o k ie  u z a s a d n ie n ie  h t s to ry c z n o -  
p o l i ty c z n e ,  w y n ik a j ą c e  z w a ru n k ó w  w 
j a k i c h  z n a jd o w a ł  s ię  n a ró d  i p r o lo t a r j a t  
p o ls k i .

P o ja w ie n ie  s ię  teg o  r u c h u  w y w o ła ­
ło  w ie lk ie  z m ia n y  w  n a s z e m  ż y c iu  p o -  
l i t y c z n c m  i sp o łe c z n e m , o d d z ia ła ło  n a  
o p in ję  p u b l ic z n ą ,  w p ły n ę ło  n a  u s to s u n -  
k o w a n io  s ię  in n y c h  s t r o n n ic tw  do  h a s ła  
n ie p o d le g ło śc i .

N a r .  r u c h  ro b o tn ic z y  w y s z e d ł  z ło ­
n a  eam e j  k l a s y  ro b o tn ic z e j  i o p ie r a ją c  
s ię  n a  n ie j  o d p o w ie d z ia ł  o w y m  p r a g ­
n ie n io m  i p o t r z e b o m ,  k tó ro  n i e u ś w ia d o ­
m io n e ,  lecz  o d c a u w a n e  in s ty n k to w o  w  
m a s a c h  m o g ły  s ię  w y r a z i ć  i s k r y s t a l i ­
z o w a ć  w p o s t a c i  N. Z. R. o r a z  n a p i ą ć  
n a  s k a lę  b o jo w e g «  e z y n u  w  w a lc e  o  Nie* 
p o d l#g ło$ó  i 2j*4noeaenie P o ls k i .
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Trzy okresy Narodowego ruchu 
robotniczego.

H is to r ję  n a ro d o w e g o  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o  m o ż n a  p o d z ie l ić  n a  t r z y  główn** 
o k r e s y :  , ;

Pierwszy o k r e s  o b e jm u je  ^ s z e i k i o  
d ą ż e n ia :  p r a c e ,  w a lk i  i o b ro n ę ,  p r o w a ­
dzono  z r z ą d a m i  z a b o rc z y m i  o z a c h o ­
w a n ie  I o b ro n ę  n a ro d o w o śc i  i z d o b y c ie  £  
n ie p o d le g ło śc i ,  o k r e s  ton  k o ń c z y  su* z 
c h w i lą  p o w s ta n ia  p a ń s tw o w o ś c i  p o lsk ie j  
t. j .  vr k o ń c u  r o k u  1918.

Drugi o k r e s — to p ie r w s z e  l a t a  tw o ­
r z e n ia  s ię  w e w n ę t r z n e j  o ra z  z e w n ę t r z ­
nej b u d o w y  P a ń s tw a  P o lsk ie g o ,  o k r e s  
w a lk i  o s i ln ą  i d e m o k r a t y c z n ą  r o p u b l i -  

p o ls k ą ,  o z je d n o c z e n ie  z ie m  p o ls k ic h .  
O k r e s  te ii  z a m y k a  s ię  z  u c h w a le n ie m  
K o n s ty tu c j i  p r z e z  S e jm  U s ta w o d a w c z y ,  
o ra z  z l ik w id a c j ą  o s t a tn i c h  w a l k  o g r a ­
n ico  P o l s k i  t  j .  z c h w i lą  z a w a r c i a  p t -  
k o ju  o ra z  d e c y z j i  o G ó rn y m  Ś lą sk u .

Trzeci o k re s ,  t e n  w ła śn ie ,  k tó r y  l e ­
ż y  p r z e d  n a m i  —  b ę d z ie  to  ju ż  n o w y  
e ta p  r u c h u  n a ro d o w e g o  ro b o tn ic z e g o ,  
p o ś w ię c o n y  w y łą c z n ie  w a lc e  o r e a l i z a c ję  
p o s tu la tó w  s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y c h  k l a ­
s y  ro b o tn ic z e j .

W  d a l s z y m  c ią g u  s c h a r a k t e r y z u j e ­
m y  d s ia ła ln o s ć  n a ro d o w e g o  r u c h u  r o b o t ­
n ic z e g o  w  u b ie g ły c h  d w u c h  o k r e s a o ą ,  
s a ś  o k re s o w i  n a d c h o d z ą c e m u  p o ś w ię c i ­
m y  s p o c ja ln y  ro z d z ia ł .

( d . c . a )  j \
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Ministerstwo oświecenia publicznego 
wydaie stssunkowo niewiele, bo tylko
11,400 miłjonów mkp,, z tego zzti m  
szkolnictwo powszechne (ludowe) 7 300 
miłjonów mkp., na szkolnictwo średni? 
1,3!>0 miljonóv. na szkolnictwo zawodowe 
870 miłjonów, a na szkelnłctwo wyż*ze i 
n *ukę 1,470 mil. mkp. Zarząd centralny 
Ministerstwa zatrudnia 341 urzędników i 
66 iunkcjouarjuszów niźsiych, pochłania 
zaś niecałe ICO mil. mkp.; wyznania 'reli­
gijne kosztują 153 m;l}on0w mkp.; władze 
szkolne II Instancji 77 mil. mkp.

Szkół powszechnych w Polsce istnieje 
ogółem «3,395, z czego b. Kongresówka 
posiada 10,lud, Małopolska 8,975, kresy 
wschodnie zis 3,310. —  W stosunku do 
obszaru i zaludnienia b. Kongresówka ma 
szkół znaczni? mniej n Ł Małopolski», a i 
stan tycn sztót przedstawi« się jeszcze 
nie bardzo porządnie.

Seninatjów nauczycielskich mamy 
ogółem 78, z czego na b. Kongresówkę

* przypada 48, na MałopoUkę 22, na kresy
8. Nauczyc;«li etat >wych w szkołach pow­
szechnych jest 43,42'), z czego na b Kon­
gresówkę przy' 10,150 przypada tylko 
17.6C0, na Molojoiskę ẑ ś przy niecałych 
9,0Co szkołach 20,000. Na kresach wschod­
nich ten stosunek przedstawia aie ietzeze 
gor/.e], bo 5,820 nauczycieli u 13,310szkół. 
W seminarjucn nauczycieli łącznie z dy­
rektorami mamy 1,011. Preparand nau­
czycielski h, mających za zadanie \ rzygo- 
towanie kandydatów na uciitió* seminar- 
jo*», budżet przewiduje 50 w b. Kongre­
sówce i 12 na ziemiach wschodnich. W 
210 inspektoratach szkolnych zatrndnio-

nych jest 691 urzędników i 419 funkcjo- 
narjmzów niższych etatowych.

Państwowych szkół śtednich mamy 
w b. Kongresówce 38, w Maiopolsce 84, 
zbś n« kresach wschodnich 10. Nauczy­
cieli wrazgz dyrektorami 8,631.

Państwowych szkół zawodowych ma­
my w b. Kengrssówce 37, w Małopolsce
12, na kresach wschodnich 6, nauczycieli 
z dyrektorami i instruktorami 464.

Na naukę i szkolnictwo wyższe bud­
żet preliminuje następujące sumy:

Uniw. Jagiell. 218 milionów, uniw. 
Jana Kazimierza (Lwów) 144 miłjonów, 
nniw. warszawski 277 mil, uiiw. Stefana 
Batorego (W|'no) 128,00X00), politechnika 
warsjawska 176,000,000, politechnika lwow­
ska 118 mil. Altademja weteiyaarji we 
Lwowie 35 mil., Państwowy Instytut pe­
dagogiczny w Warszawie 6 mil., Szkoła 
Główna gospodarstwa wiejskiego w War­
szawie 70 mil., zasiłki na wyisze szkol­
nictwo niepaństwowe 5 miłjonów, Naro- 
dftwe muzeum przyrodnicze w Warsza­
wie 3,3 mil., bibljotski 5,8 mil., popiera­
nia twórczości naukowej 200 mil.

Na oświatę pozaszkolną wydaja mi­
nisterstwo przeszło 60 miłjonów mkp. na 
archiwa niecaie 22 mil. mitp.

Budżet M uisterstwa Oświaty nie 
obiimu c dawnego zaboru pruskiego, al» 
daje zatem całkowitego obrazu rozwo|u 
szkolnictwa w Polsce. Wydatki na szkol­
nictwo b$dą i muszą wzrastać z każdym 
rokiem, ale w pneciw eństwie do innych 
działów jest to objaw konieczny i pożą­
dany.

Następne punkty porządku dzienne* 
go obejmowały sprawy wyborów do ciał 
samorządowych, oraz sprawozdanie i  kon­
gresu krakowskiego.

Po ukończeniu obrad przystąpiono 
do wyboru zaządu okręgowego, przyczetn 
na prezesa wybrany został kol. Antczak z 
Torunia, na wiceprezesa kol. Kręgielewskl 
z Działdowa.

F a b r y k a  c z y  ka rczm a?
Z Aleksandrowa donoszą nam co 

następuje: ,W tutejszej fabryce H Ku­
nerta dzieją sl- rzeczy wprost nie do 
uwierzanla: panuje tam zwyczaj taki, i  o 
robotnica nowoprzylęta pierwszą tygod­
niówkę (nie przekraczającą 2 tys. mk.) 
musi oddać na wódkę —  a to .dla wku­
pienia clę*. Uczta „na wkupne" odby* 
wa się zwykle u Kunerta, który sprasza 
na nią wszystkie awe robotn.ee. Ostat­
nio jedna s takich libacji odbyła się w 
dniu 6 b. m. Wziął w niej udział także 
główny majster fabryki. Nastrój pano­
wał nader ochoczy i wesoły, zabawa 
jednak zakończyła się dość niemile. 
Oto żona majstra przybywszy na zaba­
wę celem wyproszenia stamtąd męio, 
została przez krewkiego fabrykanta ■ p. 
Kunerta tak poturbowaną, i i padła na 
ziemię zemdlona'.

Tyło donosi k-orespondent. My za 
awej strony musimy wyrazić zdziwienie, 
że władze miejscowe, a przedewszyst- 
ł.iem aemi robotnicy aleksandrowscy, 
nie reagują dotąd w odpowiedni sposób 
na wybryki wesołego fabrykanta.

«— il— «

S p r a w y  r o b o t n i c z e
W iec r o b o tn ic z y  vj Z g ierzu .

W dniu 9 października r. b. miejsco­
wa organizacja NPR w Zgierzu urz;dzia 
wi»c sprawozdawczy. Obecnych była £00 
z górą osób. Wiec zsgalł kol. Kurowski. 
Na przewodnicząi-ego powołano hol Ol­
czaku, asesorami byli koledzy Kowalski i 
Bryłakł, na sekretarza wybrano Wincente­
go Olczaka.

Pierwszy przemawiał kcl. pos. Pichna, 
kłóry wykazał działalność NPR w Sejmie, 
utrudnioną Kiezmiemie wskutek większo- 
ćei -Poseł Pichna zaznaczył, iż
dążeniem NPR jest jannajiychlejsze roz­
wiązanie obecnego S^jmu.

Dcugl z kolei przemawiał kol. pos. 
Tomczak, który nadzwyczaj obszernie 
scharakteryzował całokształt życia polity­
cznego na terenie ogólnym oraz sejmo­
wym.

Po przemówieniach uchwalono uaslę- 
pującą rezolucję;

Zebrani na wiecu NPR w dniu 9.X 
1921 roku w Zgierzu w sali „Lutni* po 
wysłuchaniu rei.ratów kolegów posłów 
Fichny i Tomczaka uchwalają:

1) Z chw:lą uchwalenia przez Sejm 
demokratycznej ordynacji wyborczej, co 
winno jfKnajrychlej nastąpić, Sejm winien 
się razwiązeć.

2) Po 0£.ó!nem zapoznaniu się z pro­
gramem finansowym p. Ministra skarbu, 
mającym na celu uzdrowienie anormal­
nych stosunków gospodarczych, zebrani 
stwierdzają:

a) wszelkie samseby ze strony rządu
i prawicy na 8-godzinny dzień pracy ro­
botnicy odeprą z całą stanowczością;

b) utrzymanie Ministerstwa Pracy, 
jako jedynej instytucji dla spr2w robotni­
czych w rządzie, jest powszeebnem żąda­
niem klasy robotnicze;;

c) zapowiedziana przez Ministra 
skarbu jednorazowa danina winna być.tak 
rozłożona, aby nie skrzywdzono joj wy­
miarem ludu pracującego".

Kol. posłowie Fichna i Tomczak, ja­
ko refirenci na wie;u, byli przez ogól ze­
branych gorąco witani i oklaskiwani.

Z obran ia  p ańcz& szn ikósf
i ł f y k s c i a r z y ,

Dziś, wo wtorek o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie delegatów w lo ­
kalu P. C. Z. Z. P. i T. przy ul. Sien­
kiewicza.

da logami*? P. Zw. Z z s w ,  
Rlob, R o i i i j f s h  i dozorców  

leśnych  w Białyen stoku.
W ub. niedzielę odbył się w Bia­

łymstoku zjazd pKadotawlclell Zw. Rob. 
Rolnych Okręgu Białostockiego, na któ­
ry przybyło o,.oio 100 delegatów.

Przedmiotem obrad byfy sprawy:
1) Nieregularne wypłacanie pensji

i ordynarjl przez niektórych właścicieli 
majątków.

2) Sprawa parcelacji.
3) Konieczność stworzenia m p 6 k ‘. ' 

nej centrali spożywczej i wiele innych' 
walnych opraw.

Po dyekuejt odczytano iućbwalono 
rezolucje:

1. Przeciw dzikiej parcelacji 1 pat* 
kowaniu ziemią, przeznaczoną na par­
celacje przez Sejm ustawodawczy.

2. Potępiającą równego rodzaju za­
kusy i intrygi obozu prawicowego, zwró­
cona przeciwko Naczelnikowi Państwa.

Z frnig prcró?oI m telttanlt
BSo w y  n a ^ n ^ c z a j i i y  z a s i ł e k  

d!a rrr^dfiików.
Rada ministrów uchwaliła wypłacić 

wszystkim cywilnym funkcjonariuszom 
państwowym w b. m. jednorazowy nad­
zwyczajny zasiek, a to celem przyjścia 
tymże funkcjonariuszom z pomocą przy 
czynieniu niezbędnych zakupów przed 
zbliżającą eię zimą.

Przyznany zasiłek wynosi dla wszy- 
atklch funkcionarjuszów państwowych 
któryćh uposatenie unormowane zostało 
ustawami z dn. 13 lipca 1020 r. z wy­
jątkiem niiizych funkcjonarjuszów pań­
stwowych, uposażonych według stopnia 
płacy od 9-go do 15-go, oraz niższych, 
funkcjonorjuszów policji państwowej dla 
samotnych 12000 mk. dla posiadających 
małą rodzinę 17000 mk. dla posiadają­
cych średnią rodzinę, 22000 mk. dla po­
siadających dużą rodzinę 27000 mk.

Dla funkcjonarjuszów niższych pra­
cowników kolei państwowych, od 9-go 
do 15-go stopnia płacy, oraz dla niższych 
funkcjonarjuszów policji państwowej za­
siłek wynosi: dla samotnych 8u00 mh, 
dia posiadających małą rodzinę 139JJ 
mk., dla pos adających średnią rodzinę 
18000 mk., dla posiadających dużą ro­
dzinę 20C0j mk.

P racow nicy u m y s ł o w i ,  
a w$fo ry do Kasy isńorych.

Sekretarjat Generalny Związku P. 
Prz. i Jlandl. Zagł Dąbr., zloiyl w imie­
niu Związku na ręco p. Komisarza Po­
wiatowej Kusy Chorych w Sosnowe* 
następujący protest:

„Zarząd Polskiego Związku Praco­
wników Przemysłowych i Handlowych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, zmuszonyia 
jest i uwaŁd za swój obywatelski obo­
wiązek zaprotestować w imieniu 4 typ. 
pracowników umysłowych, zrzeszonych 
w związku, przecinko niedopuszczalne­
mu systemowi przeprowadzenia wybi- 
rów do iiady Powiatowej Kasy Chorych. 
Nie wdając się w cały szereg pomniej­
szych niecbpatrzeń i błędów, przezna­
czenie dla Sosnowca i Dąbrowy Górni­
czej po jednym dniui jednym lokalu wybor- 
czym, nietylko doprowadziło do ogrom­
nych ogonków, zmuszając do kilkugo­
dzinnych wyczekiwań, lecz i uniemożli­
wiło fizycznie głosowanie wleltdej ilości 
wyborców—oddając wynik wyborów na 
pastwę sprężystszej, wytrzymalszej fi­
zycznie mniejszości.

Składając protest powyższy Zarząd 
Związku czuje się w obowiązku donieść 
iż nie mogąc braC odpowiedzialności za 
udział w tak przeprowadzonych wybo­
rach zmuszonym jest zaprzestać akcji 
wyborczej“.

A w an tu ry  b o lsze w ik ó w  
w  W arszaw ie .

Co na to p. Sk irm utit?

W gmachu hotelu Rzymskiego, na 
którym od pewnego czasu pow.ewa 
czerwona chorąg iew  poselstwa sowiec­
kiego, mieszczą się oddawna od strony 
ul. Trębackiej, na parterze, w sąsiedzt­
wie restauracji i sklepu handlowego, 
biura wojsk polskich, mianowicie inspek­
toratu jazdy i «ekcji remontowej. Biura 
te, niewielkie zresrtą zajmujące po­
mieszczenie, stały się widocznie komuf 
.solą w oku“.

Oto do biura wojska polskiego, 
gdzie dyżurowało kilku żołnierzy, wkro­
czyło dwu bolszewików i urągając po 
rosyjsku na „białogwardiejeów", doma­
gali się, by wynieśli się precz ze s wo­
jem biurem. Z powodu tege najścia, 
Jeden z żołnierzy udał się * raportem 
do komendy miasta, gdy Jednak powró­
cił zastał drswi do blum zabite deskami
i uwięzionych w ten sposób dwu dyżu­
rujących wewnątrz żołnierzy. Kto I 
kiedy zabił drzwi, żołnlerte ni* styMałL

Miastom yrozi katastrofa opałowa.
(H jcny  w ęglow e. —  Ludność  na łasco i n ie łasce paskarzy. —  Niezbędna

jest re kw izyc ja  węgla).

Piszą nam Z  Sosnowca:
Wraz z ogłoszeniem „wolnego“ hand­

lu węglem, na bruku sosnowieckim 2ja- 
*ily się tysiącu liiun paskarskich, by 
wykupić węgiel z kopalni i sprzedać go 
fcnt*t^paie ludności po cenie 2 lub 8 ra­
zy wyższej.

W „wolnym“ handlu

gdyż go faktycznie niema. Co zaś do 
wyrażenia „zamęt“, to użyto ono zosta­
ło  c h y b i ł  tylko albo dla ut-pokojenia o- 
P i nj i, * u 1 bo też do p o w o l n e g o  iT /yuoto- 
wanla jpj dó wyirazu .katastrofa",“ fak­
tycznie bowiem

m i a s t o m

t i p i o n a  z o s i a f . i  p . - r w i i e  
c a ł a  Esrcdu!:c|a  n a s z e g o  

Z - g ł ę b i a ,
* miasta i fabryki Rzeczypospolitej zda-

są całkowicie na łaskę i niełaskę 
pasknr/.y, którzy ceny, podano w p is­
mach pr ¿oz związek kopalni wielkich 

^ lub małycn, już zdążyli podwoić.
Ministerjum nrzemysłu i handlu 

Widoczni« zauważyło, co się święci, i 
odbywa narady, riNiv ostatniej naradzie 
tiz.iano, ¿o wskutek wybrania nieodpo­
wiedniego terminu dla wprowadzenia 
»wolnego“ handlu węgiern wywołany 
fcostał zamęt b.

Zmuszeni jesteśmy podkreślić, że
o „wolnym“ handlu niema co mówić,

K rKorespondencje-
2 jazd  O k ręg o w y  N. P . R. 

w  G rudz iądzu .
t  W ub. niedzielę odbył się w G;u- 

dziądzu z uzu dciegaió« NPR. II okrągu 
fttorrorza, z powiatów; toruńskiego, gru- 

<liiądzkiego, tucholskiego, świeckiego, cheł­
mińskiego, wąbrzeskiego, brodnickiego, 
'Ubawskiego i działdowskiego.

Po ukon>tyiuow<łDiU p ezydjum kol. 
red. Popiel wygłosił referat o obecnem 
położeniu politycznem, poczem w związku
* referatem zjazd powziął następujące u- 
ihwały w sprawit rorwiątanla Sejmu i 
*»machu na 8-mio godz. dzień pracy:

1) „Zjazd del<g»tów NPR. II. okrę- 
wyborczego Pomorza, odbyty w dniu

8 październik* i92l r. w Grudziądzu u** 
Chwalą co nnstępujc:

W Ctęlkienj i p o w a in ;m  położeniu 
państwa zzrówno pod względem politycz­
nym jak i gospodarczym— Zjazd widzi je- 
•yną drogę wyjścia przez jak  najrycblej- 
*ie rozwiązanie Sejmu i natychmiastowe
•0 2pissn ie  nowych wyborów.

Zjazd protestuje przeciwko zsmia- 
r°m rządu i większości stronnictw od wie 
tteuia nowych wyborów do okrsso zimo-

Nawet produkcja r.iektórjch wiel­
kich kopalni eprzedann jest jui: pa łka­
rzom całkowicie, a od tych paskarzy 
odkupują węgiel wagonowo paskarze 
pomniejsi.

Ciekawi jesteśmy bardzo, co uczy­
ni rząd, by biednej ludności miast za­
pewnić opał na zimę.

Najpraktyczniejszą byłaby bez* 
sprzecznie

r e b w i i y c j a  t & ę g la ,

nagromadzonego przez paskarzy.
A czy rząd obecny zdobędzie się 

na ten krok stanowczy?
Wątpimy..

'— o

wego i domaga się stanowczo takiego za­
łatwienia sprawy ordynacji wyborczej przez 
Srjm, a ż.Ly wybory do nowego Sejmu 
mogły się odbyć najpóźniej z końcem li­
stopada b. r.‘

2) .Zjazd stwierdza, źe ogół robot­
niczy zorganizowany pod sztandarem NPR. 
gotów jest do jal;najdalej idącego współ- 
dz;aiaHił w pracy nari poprawą gospodar­
czej i finansowej sytuacji państwa. Proie- 
sfujc jednak jak najkategoryczniej prze­
ciwko zamachowi £na fundaiasntg ustawo­
dawstwa społecznego w niepodległej p0ł- 
sc?-, kiory stanowi.05{iwa 0 8 godzinnym 
dniu p-acy, oraz przeciwko znoszenia lub 
jakiemukol sfiek og aniczanlu działalności 
ministerstwa pracy i opieki społeczne! 
Wszelkie zakusy reakcji w tym kierunku 
klasa roboleicza odeprze solidarnie 2 cała 
energją-. caią

W uzupełnieniu referatu red. fPopie- 
ła, zabrał głos poseł R̂ tler i zaznajomił 
zebranych 1 działalnością ssjmową na­
szych posiów, przedstawiając niekorzystny 
dla polityki robotniczej układ stosunków 
w Sejmie.— Postł Reder omówił taktykę 
«tronnictw reakcyjnych,3 ieh szkodliwą dla 
klasy robotniczej politykę społeczną i go­
spodarczą (wolny handel) —  po nim zaś 
poseł webet poddał krylyce program fi­
nansowy min. skarbu Michalskiego.
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E ltw tł oddzielał ich kurytarz i drugi 
ój, rresztą na jaltąkolwiak robotę na 
ytartu nio zwróciliby nawet uwagi» 

nio pftyptuaseaiąc, by ktoś śmiał uprą* 
wlać tak dziki« eksperymenty w stolicy 
Polski i w stosunku do biura wojsk 
polskich. Zatarasowani chłopcy pora* 
dziłl sobia sami I nikogo nia pytając 
barykady odbili.

Niewątpliwia Jednak wdrożone bę­
dzie śledztwo energiczne w tej sprawie, 
które wykałe dowodnie—kto mienowicie 
pozwala sobia na taki gwałt i samowolę 
w stosunku do polakicb biur wojskowych 
w Warszawie.

Winni gwałtu i samowoli ponieść 
tu muszą zasłużoną karę.

f f a d u ź y c i a  w  U r z ę d z i e  p r z y w o z u  

i w y w o z u .

W czerwcu i lipca specjalna Korni- 
sjs Ministerjslaa na polecenie Ministra 
przemytu i handlu poddała działalność 
gió^nego urzędu przywozu i wywozu ici' 
sł<*J rewizji, aa jskutek której 3 urzędni­
ków, winnych naduiyć, zostało oddanych 
pod sąd, a przeciwko 8 urzędnikom sa 
rói ne uchybienia nalnry służbowej zostało 
*yi czone postępowanie dyscyplinarne.

Na czci« wyższej komisji dyscypli­
narnej, k ó ej Minister priemytłu i hadlu 
poi cił rozpatrzenie przekroczeń wszyst­
kich tycli urzędników głównege urzędu 
przywozu i wywoju, stanął »ydelrgowany 
p r û z  M nistra sprawiedliwości sędzia są­
du Na wyższego, p. Tadeusz Brzesiewicz. 
Po 14 ttiuicb rozpraw wyisia komisja 
dyscyplinarna orzekła winę, o,rócz 3-ch 
odd mych do prokuratora, jeszcz 6 urzęd­
ników głównego i okręgowego urzędów 
przywozu i wywozu, sktr.sjąc ich aa karę 
dyscyplinarną ort nagaay ci > wydalania ze 
służby. W związku z tem przewodniczący 
głównego urzędu P. I W. p. Władysław 
M«łinowski pociągnięty został również do 
o d p o w ia d aalnoia dyscyplinarnej za prtc- 
k s o u r s i e  zakres« swej władzy orsz n!e- 
dobiMeczoe usdzotowaMis twego srzę.lu
i został skatsay na karę atgany; jego za­
stępca p. Wacław Bihńiki zs pomijanie 
pwy urzędowania pcryięłego porządku kie-
1 c t  aria spraw crsz i n ed o zó r  nad 
podAiafnymi urzędnikami, na karę wjtrzy- 
iiwcia awansu na 2 lata.

Rozprawa wykazała, żc przy urzędzie 
taęriio się wici* pośredników, którzy za 
ułatwianie przeprowadzenia spraw p«l>ie- 
taM od stron wysokie ptewitje, mistyfiku­
jąc padmicrue swe zarobki patrzebą dzie- 
tó»H się z urzędnikami. Poszczególne 
wypadki łapownictwa zostały przekazane 
wiailzom prjkaratarakio i będą prztd- 
itiaiiiu rozpraw sądowych.

Kronika ekonomiczna,
W»3 a  a  tn*rkę ¡pola!: ą .

Wzrost marki polskiej, spowodo­
wany został — jak brzmiały dosłownie 
¿ « • u n ik a t y  giełdowa — .otrsym&nemi
z zagranicy wiadomościami o poprawie­
ni» -itj kursu marki polskiej zagranicą“. 
M»«ray więo osobliwe zjawisko: zagra­
niczne giełdy pierwsze podnoszą kurs 
i a a k i  polskiej, a nasi glełdziarze d*»pie- 
re  pod tym naciskiem uznają zwyżką 
n w k i .  Jak  zaznaczają toż pisma war 
eaawskle, zniżkę marki polskiej na|- 
jlfciapliwiejj notuje giełda warszawska. 
J e s t  to wystarczający dowód na stwier­
dzanie, że wartość marki polskiej obni- 
¿afą głównie „nasi* puskarze.

Wahania kursu marki palskiej, 
k t # e  tuk mocno uwydatniły się w o- 
siwu.ich dniach, wskazują, tu marka 
polska toczy ciężką walkę, że ma za 
»wbą przyjaciół i wrogów i — o ironjo— 
przyjaciółmi są tutaj obcy, wrogami — 
głównie .swoi", oczywiście w cudzy- 
f tW ie .

Ze ci .swoi" wrogowie mają potęż­
ne wpływy, świadczą skoki i wahania 
kw^u. Nio bez znaczenia je s t  takie 
faiit, że właśnie w czasie świąt żydow­
skich nastąpiła znaczna zwyżka kursu 
siarki polskiej! Bezwątpienia kuczki"
i «sądny dzień* utrudniły żydowskim

S kulantow giełdowym swobody ru- 
w i skuteczną robotę nad obniżeniem 

faorsu marki polskiej. Niewątpliwie 
stoaty, p >nl«slona z powoda .katastro- 

o*—jak mówią glełdziar^e żydow-

3 — wzrostu marki polskiej, będą sta- 
się »odrobić*, co może znowu spo­

wodować chwilowy jej spadek. Dotych- 
oaN<ewy przebieg zapasów giełdowych 
stekrdza jednak, żo marka polaka oprze 
ęlfctym wrogim maohiascjoai. Popłoch

i przerażenie, jakio ogarnęło spekulan-' 
tów walutowych, jest dla marki polski?] 
najlepszym horoskopom.

Polski p rzem y sł solny*
Przytaczamy za .Przeglądem Gospo­

darczym* niektóre dane tycząca się na-, 
szego przemyśla solnego. Wb. Galicji ma­
my kopalnie soli Wleli czka, Bochnia, Ka­
łusz, Knsow, oraz warzelnie: Stebnik, La­
cko, Dolina, Bolscbów, Drohobycz, Łaa- 
czyn. W b. Królestwie Kongresowem ma­
my warzelnię soli: w Ciechocinku. W wo­
jewództwie poznafisklem bogate złoża sol­
ne znajdają się w Inowrocławia, Wapnie, 
Górze i Szubinie; zapasy soli tych złóż 
wynoszą przypuszczalnie 250 miljonów 
wagonów. Z wymienionych salin wielko-** 
polskich dostarcza soli obecnie tylko Ino--i 
wrocław.

UJzlał poszczególnych salin w ogól­
nej produkcji w dziesięciolecia I909jl9l8 
przidstawia się w tonnach jak n?.3t;puje: 
Wieliczka l, 105,154, Inowrocław 275,613,
B cbnia. 207,604, Stebnik 60,557, Lacko 
56,923, Dolina 47,055, Bolechów 45996, 
Drohobycz 42,566, Ciechocinek 38,890, 
Kałusz 35,847, Kosów 33,588, razem 
1,956,293.

W roku 1020 produkcja wymienio­
nych salin wyniosła w tonnach: Wielicz­
ka 136.737, Inowrocław —  (w r. 1919 —  
10,318, danych z r. 1020 brak). Bochnia 
29,297, Stcb.uk »966. L«cko 0236, Dolina 
5873, Boli chó w 6732, Drohobycz 5348, 
Ciechocinek 3840, Kałusz 6266, Kosów 
3681, Łanctyn 2920, razem 216,885.

W pierwszych 5 miesiącach 1921 r. 
wyprodukowały scli: Wieliczka 68,194, 
Inowrocław —  (danych niema), Bo*hnla 
IS.80J. Stebnik 3312, Lacko 2288. Doli­
na 1847, Bołecbów 2030, Drohobycz 2565, 
Ciechocinek 1937, K<ł»i  ̂ J906, Ko­
sów 2157, Li uczy a 1536, ogół.in 106,562 Ł

Z dotychczasowej prouakcji r. 1921 
dajo 3ię ziawaźyć jej wzrost w Łtosunkn 
do lat pOj>rz;dn;ch. W salinach naszych 
jednak . q znaczne braki, a inwentarz nie* 
odnawiauy od roku 1919. Pomimo to przy­
wóz soli do Poliki wskutek wzrostu pro- 
duKCji «¿szych salin znaczaie się zranicj- 
s ył. VvT raku 1920 przyrói soli wyraził 
się w sunie Gł,952 toun, lf.cz przywóz 
ten wytoki z p .caątku zeszłego r. zmniej­
szał iii; stjle ku Koicowi. W r. 1921 zaś 
przy’.vi: i/.imy: w Łtycwiu 310 tonn s li 
kuchc. n̂ei, w lutym 35f, w marcu 196, 
razem w przcciąt?*» 3-̂ h wymienionych 
miesięcy 8531 toun soli kuc^caiiej.

l i s a i t  b u i t a  l  C 3 M te l .

Dochodzą wiości, że układy nad u-

f;odą handlową z Czechami są już da- 
eko posunięto i układ ma być w naj­

bliższym czaaio podpisany. Należy żą­
dać, by choó w grubych zarysach rząd 
informował opluję publiczną *0 toku 
układów. Społeczeństwo bowiem, zna­
jąc Czochów, łatwowierność naezych de­
legatów wobeo obietnic czeskich, jest 
poważnie zaniepokojone, by Polska i tym 
razem nio została wyprowadzona w polo.

Podobno Czesi mają już zapewnio­
ny .tranzyt* towarów do Itosji, zakła- 
danio filij swych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, oraa inne handlowe i finan­
sowe korzyści. O równoważnych ko­
rzyściach dla nas nic nio słychać. Nie­
którzy polscy członkowie obrad są zu­
pełnie zadowoleni politycznemi .u s tęp ­
stwami* na naszą korzyść. Mają byó 
one następujące: a) w sprawie Wschod­
niej Małopolski przyjęcie na terenie 
międzynarodowym naszego punktu wi­
dzenia i b) rozwiązanie Tegjonów Jukra* 
ińskich. — Czyż wobeo tych małoznacz- 
nych ustępstw można na serjo mówić
o korzyściach politycznych umowy? W 
sprawie Jaworzyny nio chcą Czesi u- 
stąpić i spychają rozstrzygnięcie na Ra­
dę Ambasadorów.

Sądzimy, żo takiej umowy nie przy­
jąłby nigdy Sejm polski. W szczególno­
ści umowa, któraby pozostawiała Jaw o­
rzynę w rękach czeskich, wywołałaby 
w całej Polsce takie oburzenie, że roz­
waliłaby bez trudu dzieło naszych cz&* 
chofilów.

faram uszki.
Z  D N IA  N A  D Z IE Ń .

W oświetlone] a giorno kawiarni 
Przy stolikach się rozsiadł tłum gości.
Są tam ludzie wykwintni i prości... 
Atmosfera —  jak w dusznej palami’
Smętkiem skrzypce w kawiarni zawodzą, 
Wiolonczela im, wtórzy żałośnie,
Czyjeś palce z klawiszów wywodzą 
Pieśń tęsknoty o minionej wiośnie...
Twarze gości wesołe lub chmurne,
Myśiom słowa ich kłamią w rozmowie... 
Dźwięczy zcicha z estrady nocturne
I nić smętnych dum snuje po głowie...
Zewsząd pustka tak wie|e i nuda.
Choć gdzieniegdzie Już głośniej się bawią 
Z oczu płynie nieszczerość, obłuda...
Tak co wieczór czas ludzie tam trawią...
Szare miasto, bezbarwne tu tłumy 
Choć w krzycząco pstre suknie odziane, 
Tak boleśnie to przykre, tak znane,
Takie smętne nawiewa mi dumy...

Es.

I I ! .
Kalendarzyk

D ziś
J u t r o

Łukasza
Piotra

Wschód słońca. 
Zachód

6 tn. 28 
5 m. 02

Wschód księżyca 1 i ni. 03 
Zachód • 7 m. 86

— Stow. oficerów, zwolnionych ze 
iłu by czynnej. Wobcc zalegalizowania 
ustawy Stowarzyszenia, mającego jako 
te rsn  działalności swej cały c b w .r  Rze­
czypospolitej Pols iej: a) emerytów woj­
skowy^ ; b) oficerów Inwalidów w. p. 
wszelkich formacji; c) oficerów, przo- 
nlasionych do rezerwy i b^/ternr.nowo 
urlopowenyclj d) urzędników, równo­
rzędnych ofic«rom w. p., oraz wetera­
nów 1883 r. — osoby powyższych kate- 
gerji, tas  miejscowi- jak i zamiejscowe, 
proszone są pr^oz «om.tot organizacyjny
o ja' najliczniejsza p^ybycle d. 23 bm. 
na f;odz. U przed ^ołud. do Domu o* 
ficera polskiego w Warazawio (Cho­
pina 3).

Idzie o wybranie na waln«m zgro­
madzeniu członków m rządu  centralnego.

— Zebrinie działaczy spółdzlalczycli. 
We w torek  d. 17 bm.. o godz. 7 wiecz., 
w lokalu Słow. Spożywców »Wyzwole­
nia“, ul. Kilińskiego 155, odbędsle elę 
zebranie działaczy spóidzJnlczych z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) 
Rcforat o zadaniach stowarzyszeń spół­
dzielczych, 2) Dysi usja.

Członkowie, interesujący się ru ­
chem spółdzielczym l prawiący brać u- 
dział w pracy nad propagandą :,aoad 
spółdzielczości śród robotników łódzkich, 
proszeni są o przybycie.

— Posiedzenia Rady Mnjakloj. 49 i
50 (III sesji) posiedzenia Rady Miejskiej 
odbędą się w środę, dn. 19, i w czwar­
tek, dn. 20 października 1921 r. o g. 6 
p p o ł, w sali posiedzeń Rady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 16.

W razie niodojścin do skutku po­
siedzeń w pierwszym terminie, odbędą 
się one, prawomocne bez względu na 
liczbę obecnych, w drugim terminie, w 
tychże dniach o g. 7 wiecz. punktualnie. 
Ńa porządku dziennym komunikaty, wy­
bory oraz wnioski MagiHtratu.

— Węgiel dla ludności. Będąc w 
posiadaniu znaczniejszych zapasów wę­
gla, zakupionego już z wolne) ręki bez­
pośrednio w kopalniach Zagłębia, Wy­
dział Zaprowiantowanla przystępuje do 
wydawania zaległych przydziałów węgla 
za mieBiąo kwiecień i 'm aj, zarówno ko­
operatywom, jak  i ludności niezrzo- 
szonej.

— 0 nowe siły niuczyclolskls. W 
niektórych zakładach naukowych miej­
skich zawakowały posady. Otóż inspek­
torat szkolny m. Łodzi na wakujące po­
sady nauczycieli szkół powszechnych 
postanowił zamianować od dnia 1 listo­
pada kilka sił nauczycielskich z wyk- 
sztnłoeniem maturalnem do szkół pol­
skich I żydowskich. Podania z doku­
mentami i fotografią skłAdaó należy 0- 
sobiśoie w biurze Rady Szkolnej MieJ- 
skioj (Piramowicza 3).

— Kurt metodyczno-praktyczny. Inspek­
torat aakolny ra. Łodzi postanowił otwo«

rzyć wkrótce drugi kura metodyczno^ 
praktyczny dia kandydatów na nauczy 
cieli ««kół powszechnych,

—* Sprostowania. W plerwazera zda­
niu wczorajszego artykuliku naszego pt 
.Orgia paskarstwa w Lubawa idem* 
wkradł się błąd korektorski. .Danzlgar 
Neueato Nacbrićhten* Jest dziennikiem 
wrogim państwowości polskie) 1 dlatego 
poczylnym bardzo fest nie wśród Pola­
ków, lees wśród Niemców pomorskich t 
wschodnlo-pruskieh.

—  Spis ludności. Dnia lOQpaidzier- 
nika zakończyła się ostatecznie praca 
przy pierwszym spisie ludności na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Jeśli 
chodzi o nasze miasto spis był wyjąt­
kowo mozolny w dzielnicach zamiesz­
kałych przez ludność robotniczą, wobec 
tego, it ludność ta większą część dnia 
spędza w murach fabrycznych.

W zrozumieniu ważności zadań, Ja­
kie mieli do spełnienia komisarze spi­
sowi dzielnicy Widzew, za ich energję I 
zrozumienie obowiązku obywatelskiego 
starsi itomisarze toj dzielnicy składają 
za naszem pośrednictwem wszystdm 
komisarzom spisowym IX komisarjatu 
serdeczna podziękowanie.

—  Zbrodnia przeciw moralności. Sta« 
r.lsław Cybuls..i '*raz ze swymi ko’*2a" 
ml Stanisławem Milerem, Ignacym Zam- 
brzycl.im i Bolesławem Radwańskim 
zwabili do mieszkania przy ul. Spacer«* 
wej 22, BronisŁ-wę Jankowską, lat 13 I 
tutaj urządzili obf.tą libację* Gdy Jan­
kowską upojono wódka, uczestnicy liba­
cji dopuścili SÍ3 na niej gwałtu. Władza 
policyjne pociągnęły do odpowiedzial­
ności w;z/*t ich Czterech za zbrodnię 
przeciw moralności.

—  Przez zemstę. Wczoraj E. Snia* 
decka działając z pobudek zemsty o- 
bloła kw«««m siarc^anym sąsiadkę swą
E. Michalak, zamieszkałą przy ul. Kial- 
rna 44. Ciężko poparzoną odesłano do 
SApi^ki, Sriit-dccką aresztowano.

—  Merdtrstwo. W polu za ulicą 
Teodora, między młynem Kochanow* 
skisło tt cegielnią Ken^o, znaleziono 
zwio;d zamordowanego 54 l jtnie^o męi* 
czyzny, wyznania mojteazowego, nlewJ*' 
domego nw/wiaka. O jeden metr od 
tru* a irfcał zakrwawiony kamioń, wagi 
około l fur tów, przypuszczalne narzę­
dzie zbrodni. Władze ślodcze zarządziły 
energiczne dochodzunle celem stwier­
dzenia osobistości iŁ mordowanego i wy­
krycia «brodniaray.

T m  isnzgHg i s z tu k i.

Teatr U«j*ki.
Dziś t. j. 18.X, we wtorek TeatrJMJej- 

ski wystawia .Bagieako“— Bolesława Gór* 
C¿ynskiej>o z ćyr. Z. Noskowskim w mi* 
strzowakiej fcre«cl¡ roli Wojniczka.

W śiodę .G u  Serc* —  z p. Larys* 
Pawińską.

Z  życia organizacji fi. P. R
D ff io ü w ? i ía

We wtorek, dnia 18 b. m., odbę­
dzie się w klubie NPR. przy ul. P iotr­
kowskiej 91, zebranio zarządu Dzielnicy 
Zielonej.

Z g ie łd y  w arszaw sk ie j.
(O d w łasnego koresp.).

Na wczorajarim zebraniu ułrzymy* 
wała się dla walut obcyęh tendoncja
zniżkowa.
Notowano: Dolary 3900—37*^

Marki niem. 2550
Franki iranc. 21)0.—
Funty szterlingi 15500.—

T r a g e d j a  [ p o l s k i e g o  u c z o n e g o .

Pisma krakowskie poruszają sprawę 
prof.uuiwersytctu Jagiellońskiego, dr. Ro­
mana Dybosklego, romauisty, który po* 
zostają do tej chaili w ulewoll bolszewic­
kiej w Krsinojaiskii. Wszelkie starania, 
prowadzone oti 2 lat przez Ministerjum 
Spraw Zagranicznych, zamifrzające do wy* 
dobycia prow. Dyboskiego z niewoli, nio 

odnoszą skatku. Tragiczne losy nieszcz?' 
śiiwego jeńca opisuje bardzo szczecólowff 
towarzysz niewoli jego z armji Hail?ra, 
prol. Birkenmajer, wzywając powolaufl 
czynniki do podjęcia energicznych krokó* 
w sprawie prof. Dyboskiego.

Bolszewicy, aresztując gpref. Dybo' 
skiego, zsbrsli ma, między Innemi, wszy* 
stkie rękopisy prac naukowych, owoc I** 
kilku z czasów Jego pobytu w obozie * 
Moskwie.
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Sprawa górnośląską w Sepie.
WARSZAWA. 17. (wł). Min. Sklr- 

munt odbył dz'é konferencję z przewo­
dniczącymi klubów sejmowych o słonie 
sprawy górnośląskiej. W wyniku naród 
postanowiono wszelką dyskusję odłożyć 
do cznsu oficjalnego ogłoszenia decyzji 
Rady Ligi Narodów.

Już rychło.
BYTOM 17. (PAT). Naczelna Ra­

da Ludowa poczyniła kroki, mające na 
celu zorganizowanio przyszłego ■woje­
wództwa w Katowicach.

Sprawy celno.
LONDYN, 17. i PAT). „Observer“ 

donos), że uchwała genewska przewidu e 
dla obwodu przemysłowego dwa okresy 
celne: :*ierw3zy okre^ trwać będzie od 
chwili objęcia Górnego Śląska przez 
obie strony przez 6 miesięcy. W tym 
okresie wolno bc.dzie przewozić towary 
z jedne] części Górnego Siąska do dru* 
gicj bez cła. Następny okres trwać bę­
dzie 1 i pół roku. W tym okresie wol­
ne od cła będą tylko surowce. Elek- 
rownie w Chorzowie Polska będzie 

mogła nabyć dopiero po 3 latach.

Echa mowy BaSfoura.
CHORSEA, 17. (PAT.) Exposé Bal- 

foura w sprawie górnośląskiej prxyjęto 
w Anglji życzliwie. Dzienniki wyrażają
o óino uznanie dla bezpartyjnego stano* 
witka. jakie zajęto w sprawie podziału 
Q. Siąska. Decyzja genewsko zdaniem

pism, wzmocniła Blinie znaczenie i kre­
dyt moralny Ligi.

Czep Im się zachciewa.
BYTOM 17. (PAT). W Królew­

skiej Hucie edbyła się 16 bm. konferen­
cja górnośląskiej prasy niemieckiej, na 
której uchwalono wysiać do kanclerza 
Rzeszy prosząc, aby starał się o zagwa­
rantowanie wolności prasie niemieckiej 
w tej części G. Śląska, która przypadnie 
Polsce. Gwarancja ta  ma być przepro­
wadzona w drodze międzynarodowego 
układu.

za wsi.
BYTOM. 17. (PAT). Ponieważ prasa 

niemiecka żąda międzynarodowej gwa­
rancji wolności prasy w części Górnego 
Siąska, która ma być przyłączona do 
Polski, prasa polska domaga się tych 
samych gwarancji dla prasy polskiej w 
części Górnego Śląsko, przyłączonej do 
Niemiec.

Niemcy nis dają za Bygranę.
BERLIN, 17. (PAT). Rząd i inspi­

rowane C z y n n ik i  niemieckie nie ustają w 
usiłowaniach obalenia decyzji genewskiej 
w sprowle Górnego Śląska. Gdy więc 
z jednej strony kanclerz Wirth grozi 
dymisją, z drugiej strony proso l po­
szczególne portje polityczno manifestują 
przeciwko rzekomo wyrządzonej krzyw* 
dzie norodowi niemieckiemu. Trwające 
od kili.u dni nieoficjalne rokowania nad 
utworzeniem gabinetu koalicyjnego będą 
jutro kontynuowano już w formie ofi­
cjalnej.

Ze stolicy f z Kraju.
Echa gwałtów bolszewickich 

w tazawiu.
WARSZAWA, 17. (wł.). W związku 

z nlesłychanemi awanturami bolszewi­
ków w hotelu Rzymskim (o czcm pisze­
my w dzisiejszym numerie— przyp. red). 
Korespondent nasz podaje:

M. S. Zapr. wysiało dziś do p. Ka* 
fachana notę, zawiadamiającą, i* funk- 
cjonar.usze poselstwa sowieckiego w 
Warszawie dn. 15 b. in., o godz. 9-ej w. 
lobili deskami lokal inspektoratu II 
armji, mieszczący się w hotelu Rzym­
skim. Przy tej okazji dyżurny urzędnik 

, kaw. II armji został zamknięty w 
>m z pokojów i zmuszony był wzy* 
^pomocy priea okno. M. S. Za^r. 
Idamia, iź sekretarz przedstawiciel- 

powicckiego p. Lorenz uprzedzony 
[•zez Min. S. Zagr. o istniejących 

funkcjonarjuszów sowieckich z&- 
ch zajęcia wspomnianego lokalu i 

obiecał ukrócić te pomysły.
^  ,M. S. Zagr. iąda: 1) danio zadość- 

uWynlenla p. inspektorowi jazdy II ar- 
mjl za po£rednictwem M S. Zagr. za 
gwałt l niesłychaną samowolę; 2) uka­
rania winnych z całą surowością i zO" 
wiadomienia Ministerstwa o wymiarze 
kary; 3) przywrócenia wejścia do biura 
Insp. jazdy i naprawienia szkód mate- 
rjalnych.

Projekt ustawy o daninie w komisji»
WARSZAWA, 17. (wl). Komisja skar­

bowo-budżetowa rozpoczyna jutroobrady 
nad projektem ustawy o daninie pań­
stwowej. Referentem wybrany został 
pos. dr. Loewenstein (KPK).

Spis ludności w Warszawie
WARSZAWA, 17. (PAT.) Według 

■uerwszych sumarycznych obliczeń biura 
»pisoweao, ludność Warszawy bez chwi­
lowo nieobecnych wynosi mężczyzn 
422,233, kobiet 508,943, ogółem 931,1/6. 
Z pośróa tych przy*naje 8ĵ  do narodo­
wości polskie! 678,823. Nieruchomości

tsst ogółem 13,3*4, mieszkań zamiesz­
anych 204,11U, gospodarstw wszelkich 

kategorji 235,422.

PlolU „Gazeif Warszawskie!“ .
WARSZAWA, 17. (wł). Komunikują 

ie strony mlerodalnel, te podane przez 
.Gaz, Wam.” pogłoski o mekowem u* 
•tąpianlu ministra poczt I telegrafów — 
Stesłowicza, pozbawione są wszelkiej 
Podstawy.

Sytuacja w Rosji
Nląją dość bolszewizmu.

BUKARESZT, 17. (PAT.) H. Jak 
donoszą tutejsze dziennik i,  na U rolnie 
chłopi zbuntowali sin przeciwko władzy 
oowiooKioj. .ledcn puł« wojsk czerwo­
nych przeszedł i a s t ro n ę  powstańców.

Czarna niewdzięczncść za niesienie 
pomocy

RYGA, 17. (PAT). ERząd sowietów 
wzbroń ł wjazdu w granicę Rosji delegacji 
duńskiej dlt niesienia pomocy głodnjm, 
stawiając jako warunek, aby duńskich de­
legatów przybyło tylko 5, resztę zaś ?per- 
sonelu aby delegacja dobrała .na miejscu 
w Rosji.

Bolszewickie traktaty.
MOSKWA, 17. (PAT.) Otrzymano 

tu depeszę o podpisaniu traktatu poko­
jowego między sowieckiemi republikami: 
Aserbaldżanem, Armenją i Gruzją z jed­
nej strony, a Turc;ą z drugie}.

Zamordowanie członka Pol­
skiej Komisji Repatrjacyjnej 

w Moskwie.
MOSKWA, 17. (Polpress). N a­

tychm iast po otrzym aniu  w iadom ości
o zam ordow aniu  członka Polsk iej 
Kom isji Repatrjacyjnej p. F rąe zk le - 
w icza  w  niedzielę  o godz. 11 przed 
południem  zastępca posła polskiego 
p. Kno ll zaw iadom i! o tem kom i­
sarza do sp raw  zagran icznych  p. 
C ziczerina. 0  godz. 2 do pose lstw a 
przybył u rzędn ik  kom isarjatu  i  zło­
ży ł w  im ieniu C ziczerina  kondolencję 
ośw iadczając jednocześnie, że w ła ­
dze już rozpoczęły śledztwo, M or­
derca najw idoczniej posiadał doro­
b iony  klucz od w ejśc ia  zapasowego, 
gdyż  straż pray W ejściu g łów nym  
ośw iadczyła, że an i w  nocy, ani 
nad ranem  *  lokalu Kom isji n ikt nie 
wychodził, zaś k in  ca od wojśc-la 
zapasow ego etale znajdow ał eię ti 
jednego z członków  komisji.

,» WARSZAWA, 17. (PAT.) Wobec 
rótayeh komentarzy wywołanych wjs-

podkiem zamordowania sekretarza dele' 
gacji polskiej do Komisji Repatrjacyjnei 
w Moskwie śp. Frączkiewicza, Biuro 
Pras. Min. Spraw Zagranicznych. komu­
nikuje, ie  w sprawie tej rosyjskie wła­
dze śledcze prowadzą energiczne do­
chodzenia, których rezultaty są stale 
komunikowane przedstawicielstwu pol­
anemu w Moskwie.

Polska i Litwa.
Walka o Wilno.

RYGA 17. (Polpress). Prasa lite­
wska, omawiając zakończenie prac Rady 
Ligi Narodów, zaznacza, że obecnie na* 
deszła ostatecznie kolej na sprawę W i­
leńską. Rząd Kowieński musi użyć 
wszelkich środków, ażeby rozstrzygnię­
cie nastąpiło jeszcze w roku bieżącym, 
gdyż zdaniem prasy każdy dzień poby­
tu w Wilnie Polaków wzmacnia ich sy­
tuację.

Dzienniki podkreślają, że dyploma* 
cja kowieńska musi najusilniej ubiegać 
się o poparcie rządu angielskiego, po­
stawa którego w rozstrzygnięciu zatargu 
Wileńskiego ma podobno odegrać rolę 
decydującą.

- - ' li ■ —

fiareszcic się poznali.
LONDYN, 17. (Polpress.) JMorn. 

Post“ informuje xe źródła kompetent­
nego, tn  stosunki pomiędzy Londynem 
a Moskwą, rzeczywiście znacznie się 
pogorszyły. Członkowie rosyjskiej de­
legacji handlowej w Londynie nie napo­
tykają w instytucjach rządowych na u- 
przejmość jak dawnie}. W ubiegłym ty­
godniu delegacja rosyjska zwróciło się 
z prośbą o zezwolenie na przyjazd z 
Moskwy do Londynu kilku przedstawi­
cielom .wniesztorgo“, władze angiel­
skie odmówiły. Dziennik podaje, że 
rząd angielski otrzymał jakoby dowody, 
i i  agenci .wnlesztorga“ mają na celu 
nie handel, lecz wyłącznie wywiad i 
propagandę komunistyczną.

Poincare o Hiemcaá.
PARYZ, 17 (PAT) .Matin* ogłasza 

artykuł Poincarego w sprawie G. Siąska. 
Autor wskazuje, źe ostatnie zabiegi nie­
mieckie w celu utrzymania G. Siąska na­
cechowane są znamienną dyscypliną, któ­
ra umożliwia obecny ustrój polityczny 
Niemiec, przedstawiający pod przykrywką 
ustroju demokratycznego w istocie rze­
czy cały da«ny gmach cesarskich Nie­
miec. Poincare podkreśla, że większość 
rządowych sfer niemieckich parlamentu 
Rzeszy i prasy niemieckiej twierdzi z u- 
porem w dalszym ciągu, że uznanie od­
powiedzialności Niemiec za wojnę było 
przemocą wyrwane z ust przedstawicieli 
Niemiec. W dalszym ciąga Poincare ko­
mentuje artyknł dr. Ryszarda Grenlinga, 
zamieszczony w jednym z dzienników a- 
merykaúskicb, kwestionujący niemiecką 
odpowiedzialność za wojnę. Poincare o- 
świadcza, źe wśród społeczeństwa niemie­
ckiego, Niemcy, którzy uwolnili się od 
kłamstwa, obłudy i starych tradycji mili- 
tarystyeznych są rzadkimi wyjątkami. Niech­
by tylko mocarstwa sprzymierzone zezwo­
liły na to, i dzisiejsze Niemcy wyrzuciły­
by z całą odwagą sztandar z hasłem ,nie- 
piacić odszkodowań i nie rozbrajać się".

Grecja ma dość wojny.
ATENY. 17 (PAT). Na posiedzeniu 

parlamentu Gounaris przedstawił sprawę 
konfliktu grecko - tureckiego, Mówca o* 
świadczył, ie  wobec międzynarodowego 
charakteru problematu tureckiego, jest nie­
odzowne nawiązanie bliższego kontaktu 
pomiędzy Grecją, a mocarstwami sprzy­
mierzonemu, aby w ten sposób stworzyć 
podstawy do właściwego rozwiązania kwe­
stji* Z tego powodu Gounaris zabiegał o 
doprowadzenie do skutku bezpośredniej 
konferencji w tęj sprawie z  premjeraml 
mocarstw sprzymierzonych. W tym celu u* 
daje się jutro Gounaris wraz z Baltazzim 
do Paryża, Londynu i Rzymu.

Biorą się na sposoby.
W ARSZAW A 17. (PAT). Biuro 

Pras. Min. Skarbu komunikuje; Rozsie­
wane przea spekulantów pogłoski o rze­
kom em ustąpieura pana ministra skarbu 
dr. Michalskiego. —  wobec prawie jed­
nomyślnej uęhwełsfe JSejmU odesłania 
projektowane! ministra ustawy o
daninie majątkowej do komisji —  pozba­
wiono są wszelkftg podstawy. Pogłoski 
te mąją na eelu przeciwdziałanie ten- 
dencH rwrikoweg marki polskiej,

Powstanie w Indjacb.
LONDYN, 17. (PAT.) H. Jak do­

noszą pfama, powstanie w Indjach roz* 
szerzą się poza prowincję Melobar. !ni> 
terwcncja wojsk angielskich zdaje si«
być nieuniknione.

Liczba głodnych dzieci.
KYGA, 17, (PAT). Liczba głodnych 

dzieci w gub. Satnarskiej dosięgła «  m. 
październiku 1,600,009.

Z  kraju.
—  Zbrodnicza robota. Od kilka dni 

jakaś organizacja zbrodnicza wysila się 
na niszczenie połączeń telefonicznych w 
Małopolsce Wschodniej. W dniu 5 paź­
dziernika popsuto drnty telefoniczne pod 
Niżankowicami, 7 zaś pod Radymnem, gdzie 
wydarzyło się to już kilkakrotnie. Rów­
nocześnie pod Lwowem popsuto ruszto­
wania mostu kolejowego pod wsią Biła 
Horszta. W ssmym Lwowie poprzecina­
no druty telefoniczne, łączące gmicky 
państwowe i publiczne z centralą. Wszy­
stko to wskazuje na planową i zorgani­
zowaną rebotę.

—  W Krakowio ulica Bouerowska 
miała w tych dniach ciekawe widowisko. 
Przed jedr.ą z kamienie stał duży wóz, 
otoczony żandarmami. Z kamienicy zrzu­
cili żołnierze wielkie paki i składali na 
wóz. Pcchodziło to x mieszkania przy­
chwyconego na defraudacjach podporucz­
nika intendentury Msxa Muenza. Para 
koni z trudem pociągnęła ciężar. ¿ V ^ z  
przez cały czas wojny chodził w ubrW.ł 
cywilnem i dopiero, gdy odparta została 
zeszłoroczna nawała bolszewicka, Witąplr 
do wojska i jakoś szczęśliwie został od­
razu podporucznikiem w intendenturze.j

R o z m a ito ś c i.

TâjemnEâzy otaîeïf*
.Matin“ donosi, że od dni kilku aa 

wodach portu Constauzy na morzu Czar- 
nem po awia się tajemniczy statek bez 
światła i sygnałów, który w równic ta­
jemniczy sposób znika. Istnieje obawa, fee 
jest to statek bolszewicki, rozrzucający 
miny, od których w ostatnich czasach Jus 
wyleciało w powietrze kilka okręt.)w na 
morzu Czarnem.
S p r z s i j a i  n s a j s t f s u  P a d e r e w ­

s k i e g o  w  K a S i f o p n j i .

.Les Dernieres Nouvelles“ piszą, ¿e 
majątek Ignacego Paderewskiego «Saint 
Ignacio“, Jeżący pod St. Francisko sprze­
dany został i  przetargu publicznego.

Człowiek * kisią w  e s p c u , "
W Eisenach znaleziono na cmentarzu 

lejącego samobójcę w stanie beznadziej­
nym z kulą w seteu. Był on nieprzytomny 
a lekarz stwierdził, i e  bezpośrednio _ po 
strzale ustała czynność serca. Juź miano 
odstawić go do trupiarni, kiedy nagle ser­
ce poczęło bić napowrót. Przeniesiono 
zatem samobójcę do szpitala. Tu przyszedł 
on niebawem do siebie i wbrew oczekiwa­
niu stan jego poprawił sie tak dalece, ic,
o ile nie zajdą żadne komplikacje, można 
spodziewać się całkowitego wyzdrowienia. 
Zgodnie z  badaniem lekarza, kula z mało­
kalibrowego rewolweru przebiła ubranie, 
pierś, oraz worek sercowy i utkwiła na­
stępnie w muskule sercowym. Mamy tu 
przeto niesłychanie rzadki wypadek, źe 
człowiek z kulą w sercu żyć będzie mógł 
dalej.

Ku .r o zb ro jen iu * .
Admiralicja angielska przystąpiła do 

budowy małych okrętów, które nie będą 
posiadały załóg, natomiast wielkie ładunki 
materiałów wybuchowych.

Potworne te torpedy, poruszane za 
pomocą elektryczności, sterowane będą z  
punktów obserwacyjnych bądź to na wy­
brzeżu, bądź to na pancernikach, sa po­
mocą fal hertzowskłch z najzupełniejszą 
dokładnością.

Pierwsiych prób z takleml okręiaroi- 
torpedaml, zaopntrzonemi w przyrządy te­
legrafu bez drutu, dokonywali podczas o- 
ztatnłej wojny Niemcy dia obrony port« 
Zeebrugge pneed zagr*iając#mi mu krą­
żownikami angielskimi.
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Waj w ięk sze  w  Haszem m ieście

Kino-Popularne
K c n f i t a n ł ^ n o t M i i l o  16.

I D s ^ l a k  2
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£2 ¿a djciosi i m ło d zie ży dasefolone.
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Anons! Od wtorku rłn 18 do wtorku 
dnia 25 października r b. T e o e l o s » -  H a r z ä “ .  &

Obraz w ytw órn i „PATIIE“ w  Paryżu.

w  6-cio  aktow ej znakom itej kom edjo-farsio  
w ed łu g  T ristana Bernarda p. t.

R zecz dzieje Inscenizacja  RAYMONDA
się  w  Paryżu. TRISTANA BERNARDA.

rPoczątek w dnio powszednio o godz. 5, 
a w nlodzielo t świqta o godz. 3 po poł.

atrsCTfiaacf;

In łe n d e n tu ra  O kr. G en. Łódź.
O głasza przetarg ustny na sprzedaż 40 ,000 sztuk w orków  ju to ­

w y ch  zdatnych do reporaojl, który odbędzie s ię  w Intondonturze 
O. O. Łódź, C egieln iana K i  18 w  dniu 20 października b. r. o go­
dzinie 10-ej rano.

R eflek tanci złożą wadjum  w  w ysok ości 500,000 Mk. w  D zia­
le Kontroli Ooroodarczej D. O. O. Łódź, Gdańska JSS 49 i po oka­
zaniu dowodu złożenia będą dopuszczeni do przetargu.
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Pbuwle meskls. (Icmskle i dziecinne
Włagnego wyrobu w różnych gatun- 
kaoh i fasonów w bardzo bogatym 
wyborne przy cenach najprzystęp­

niejszych.
Dom Handlowy 

F R Y D B B R G  K O C  t 8-ka 
Łódź, PIOTRKOWSKA 90. Tel 8-36.

3121-4

S P R Z E D A Ż
i  K L a s s s y .

C t-n y  C d u n k u p o n u y j n a

V  y a o k a  62.

L c c z r J c a  c h o r ó b  z ę b ó ^ r

Lenarza-dentysty H .  P i ü S J S S
£ 4 5 . P iotrkow ska 1 4 5 .  

gJjST* D la  k i s s y  r o b c t n ic z o j .  “^2^3 
Z a  p l o m b o w a n i e  oraz n i p p a w i a n i o  z ę b ó w  

owiała podluT takoyj
B B B

Intendenta Okr. Gen, Łódź.
O głasza konkur3 ustny na dostaw ę m ięsa dla w ojsk , który od­

będzie s ię  2G-go października b. r. w  Intendenturze O. G. Łódź, 
C egieln iana !N& 18 o godzin ie 10-ej rano.

R efiektanci, ch cący  w ziąć  udział w  konkursie w in n i złożyć w  
D ziale Kontroli Gospodarczej D. O. G. Łódź, Gdańska JsS 49 w adjum  
w  w ysok ości 100,000 m arek i  tylko po okazaniu dowodu złoże­
n ia  na pow yższą sum ę będą dopuszczeni do konkursu.

Inform acji udziela K ierow nik W ydziału Ż yw nościow ego Inten- 
dentury O. G. Łódź codziennie od godziny 13— 14.

i
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£ 3 & s S B r a S a a i S w « a B a e a ^ M M  Df. B- KlUfllOOlSCRI
-  Naczelny Le ka rz Kasy C h o r e g  2

Dr. fiepryk E$uszyó§ki f  01
przeniósł siQ z Cieszyna do Lodzi

u8. M ilsza Jtfl 83,

i w s z e l k i e  m a t e r i a ł y  p i » m i e n s ) 9  d l a  u c z ą ­
c e j  o i ę  m ł o d z i e ż y  po cenach przystępnych. Ko­
operatywom I instytucjom  społecznym specjalny ra b it ,  poloca

t ilm  U .  L a a ^ s ® 5 B f o © B ° * g j  Ł ó d ź

P i o t r k o w s k a  32« 3050—10

W każdych ilościach

RAOICKIE KISZ011E O iR K !
i śSedaEa®

poleca ze składu

ifll Dom Handlowy OTTO?'l FERSTER»
ti!i K ’H A s ś i s : | c  1 1 3 .

f l

Aw $I

Ciioraiiy skórna I weneryczne 
Dr. LEWKOWICZ

K o p a t a n t ^ r o n s k a  12
od 9 — 1 1 od G — 8 wlooz.

Panio od 5 — 0 po poł.

i. . m  

A. A. A. Kupuję Jg£
ny, futra, earderob?, bleil/rię, ma­
szyny  do szycia. r :a c  .> n«)iepiel, 
Ł iio ik , B e:.edykta M  28, ra. 13, 
parter. ¿)21—18

A . M e b le  p . n
hiewi -za 59, m. 21, olic; 
wejAcie. p ierw sze p l» iro .
D rewiczowi Wilhelmom" 

diiouo paszport palsk 
ny rr Łod*,). j
Kupię ST i.Sv*
nlstracji pod .Rower* B. H. A 
_____________________

KJ 4tek  H elena zagubi 
port polaki, w ydany w j.odzl 

, _____ 3483—3

K o rc rak  W ładysław a zagub ił«  
paszpo rt niemiecki, w ydany 

w  fjodzl. ___V'!)0~8

Poszukuj e’wspo1 t-
k, .  z kapitałem  do h .n d iu  b, >en'  

1 iwiń.aii * P o z u a ii '^ e g o . 
Posiadam  p a te n t na przew óz. 

W i»dopichć ir  Ądin. .  P racą“.

Sprzedam psa T JJ t-
ul Sm ngOTra 12, Gospodarz.

^iKonieczua E lżb ie t. zagubiła  ie* 
> R ityraaiję chlebow ą, Vftdaaf

na 4 osoby . _________  3 j j ' - r l
f iy c iio w iit  fo inaśz  zagubił lagi* 
^  ty raacją  chlebową, w ydaną na
5 osób. 3429-1

i przyjmuje od 5— 6 1 pół wiec*, w chorobach 
wewnętrznych i kobiecych.

Powrócił 
D r. L . PRYB U LSK l

Choroby skórne, wloeöw wana- 
ryczne, mocioptclowe (oiemoo 

pło.) Od &-1 1 5 -8  od 4—4
dla Pań. 

ZAWADZKA K  L

C Z C I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRACY- , 
Przejazd Nr, 8 , od 10— 12 1 od 6— 7.

Ubrania, Obuwie
PjIU męskie, damski« i dziecin­
ne, bielizna ciepła, sweatry, chu­
stki, pończochy, rękawiczki. To- 
u-zry wełniane, pólwelniane, ty­
ki poicieiowe 1 płótna najtaniej 
poleca chizcścijańikl „ J a r m a r k  
JLćdzUi", ul. Piotrkowska i i ,  
pierwsze piftro.
UWAGA: ubrania na zamówienia. 

Własna pracownia. 
Przyjezdnych proaimy zwie­

dzić naszą hurtownię. 8317—25
Wullnctkiewicz Janina zagubiia 

pasxpotl niemiecki, wydany 
w Łodai. 3109—-3
Tyrtykowska Marjanna aaaubl- 
*” ła paizport polaki, wydany 

w gminie Bielawy. 3426-8

Wydawca Zuzftd Ókr^gowy N.t>.R. w Łodil. ’Tłoczono w druUarnl .Pzaw- i*iiejizd 8, Redaktot odpowiedziałby PAWEŁ URBANIAK


